
Konkurs ^Czytelnicy o Głosie* trua! Listy na sir. 2
Sardaczna życzenia.

CZY 
TEŁ 
WSK

Poznań ?ADi
* PA 0'0
PAP A PI

WIELKOPOLSKI
piątek

18 grudnia
1959

Nr 300 (4938)

405 ofiar we Frejus
Dzienniki paryskie publiku­

ją ostateczny bilans katastro­
fy we Frejus. Pochłonęła ona 
405 ofiar, w tym 109 zaginio­
nych bez wieści.

Za 20 złotych
„Słownik wyrazów obcych” 

— zamykający wraz z powie­
ścią Pierre la Murę, serię „Bi 
blioteki Powszechnej” na rok 
1959 — ukazał się już w sprze 
dąży. Cena słownika, wydane­
go w jednym tomie 20,— zł.

X 54 dodatkowe pociągi
X Bilety z kuponami miejscowymi

IDO zestawów 
laszymych 
iż na wsi
l 1.700 zestawów traktoro- 
i-maszynowych, przeznaczo- 
ieh w br. do sprzedaży kół- 
m rolniczym — blisko 1.100 
ujduje się już na wsi. Nato- 
iast na prawie wszystkie po- 
stałe zestawy, członkowie kó 
iwplacili wkłady własne i 
latwiają formalności związa 
z transakcjami. Tak więc 

leży się spodziewać, iż te- 
roczny plan zaopatrzenia kó 
t rolniczych w maszyny zo­
nie w pełni wykonany.
Zasadnicza jednak kampania 
mechanizację naszego rolnic 
irozpocznie się od przyszłe 
roku, kiedy to kółka będą 

ifly zakupić za środki FRR 
, 9 tys. zestawów traktoro- 
•maszynowych. Przewiduje 
i iż 6.400 ciągników stano- 
t mają nasze „Ursusy”, a 
wstałe zostaną zakupione 
granicą! Cały natomiast 

aęt przyczepny wyproduku- 
krajowe fabryki maszyn roi 
zych.
lik się planu je, w roku przy 
ym zostanie wyszkolonych 
trzymiesięcznych lub sze- 
itygodniowych kursach ok. 
tys. traktorzystów. Dalszych 
tys. rozszerzy swe^umiejęt- 
i| zawodowe i kwalifika- 
Be. Będą to przeważnie do- 
bczasowi pomocnicy trakto 
stów POM lub ludzie, któ- 
przy różnych okazjach po­

ili już nieco „tajemnice” 
inika. (PAP)

W świątecznym
merze „KAKTUSA"
^Cztery bezpłatne koloro 
we pocztówki do wysy- 
hnia życzeń

' Konkurs „Choinka z na­
grodami” (elektrolux, 
•Szarotka" i adapter)

1 Praktyczne wskazówki 
spędzić cztery dni 

i^t
'Gościnny występ Flor i 
"żaka i Malinowskiego z 
■Podwieczorków przy | 
mikrofonie” I

‘Lengren — po raz pierw
?’V w „Kaktusie” I

1 Instrukcja w sprawie l 
pobycia własnego wozu 

^ielcy a zapomniani sa- 
.Wcy poznańscy XIX w.

G tym, jak poeta napisał | 
wiersz i co z tego wy- < 
"iklo
Całostronicowa tablica 
obwieszczeń municypal­
nych
24 strony — tylko 2 zV.

16 bm. z okazji 60 rocznicy 
urodzin przewodniczącego Ra­
dy Państwa Aleksandra Za­
wadzkiego w uznaniu wybit­
nych zasług położonych w dłu­
goletniej walce rewolucyjnej 
o społeczne i narodowe wyzwo 
lenie mas pracujących oraz w 
budownictwie Polski Ludowej 
— zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa prof. St. Kul­
czyński udekorował Jubilata 
Wielkim Krzyżem Orderu Od­
rodzenia Polski. Na zdjęciu — 
po dekoracji — życzenia Ju­
bilatowi składa Władysław Go­
mułka.

CAF — fot. Wdowiński

/D ocząwszy od soboty, 19 bm. — kolej zaczyna przy- 
1 wracać odwołane w okre sie ostatnich mrozów pociągi 
dalekobieżne. W pierwszej turze ponownie wchodzą do ru 
chu pociągi: Gdynia — Kraków — Zakopane, Katowice 
— Ostrów, Poznań — Toruń, Warszawa — Piła oraz z Gdy 
ni do Olsztyna i Wrocławia. Składy tych pociągów zosta 
ną wzmocnione nie tylko dodatkowymi wagonami osobo 
wymi, ale także wagonami pocztowymi, by usprawnić prze 
wóz przesyłek i listów.

Od 21 bm. zostaną przywro 
cone wszystkie pozostałe od­
wołane poprzednio pociągi da 
lekobieżne (15 par) pomiędzy 
różnymi ośrodkami kraju.

Niezależnie od tego, kolej 
uruchamia w całym kraju na 
okres świąteczny 54 specjalne 
dodatkowe pociągi. Z. tej licz 
by 12 odchodzić będzie z War-

Ustawa o zaopatrzeniu w wodę 
Nowy dekret o przedsiębiorstwach

Decyzje Rady Ministrów

D ada Ministrów przyjęła ostatnio projekt ustawy o za 
opatrywaniu ludności w wodę. Dokument ten ma za- 

' stopić w tej dziedzinie, pochodzące jc^eze z
1928 r.

Według projektu, <ady naro 
dowe zostają zobowiązane do 
czuwania nad zaopatrzeniem 
ludności w wodę. Na terenie 
gromad urządzenia wodocią­
gowe powinny być budowane 
i konserwowane w zasadzie 
ze środków mieszkańców gro 
mady przy częściowej pomo­
cy państwa. Rady narodowe 
nie będą się natomiast zaj­
mowały zaopatrywaniem w 
wodę jednostek gospodar­
czych, które powinny się tro­
szczyć o to w oparciu o wła 
snc możliwości finansowe. 
Oczywiście jeżeli przedsiębior 
stwa korzystają z wody do­
prowadzanej wodociągami ko 
munalnymi, to muszą ponosić 
koszty budowy urządzeń i 
konserwacji. Projekt ustawy 
jest dość obszerny i reguluje 
szereg innych spraw w zakre 
sie gospodarki wodą.

Drugi projekt ustawy ma 
za zadanie zmianę przepisów

pochodzącego z 1950 r. dekre 
tu o przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Wiele tych przepi 
sów, w związku z szeregiem 
reform w zarządzaniu go­
spodarką narodową, uległo 
dezaktualizacji. Projekt usta­
wy podaje określenie przed­
siębiorstwa państwowego, je­
go zadania, sposób tworzenia 
przedsiębiorstw centralnych i 
terenowych, określa funkcje 
dyrektora przedsiębiorstwa i 
iego zastępców oraz innych 
osób z kierownictwa, współ­
udział organów samorządu ro 
botniczego w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem. (PAP)

szawy. W pociągach tych ja­
ko innowacja — wprowadzo­
ne zostaną specjalne kupony 
(ale nie miejscówki) dodawa­
ne do biletu. Kupony te bę­
dą bezpłatne. Mają one na 
celu zapewnienie podróżnym 
możliwie dobrych 'warunków 
jazdy i uniknięcie tłoku w do 
datkowych pociągach. Ponie­
waż każdy skład zabiera prze 
ciętnle 1000 pasażerów, wy­
dano zarządzenie, aby kasy 
sprzedawały do dodatkowych 
pociągów tylko po 700 bile­
tów. Chodzi o to, by każdy 
pociąg po odejściu z Warsza 
wy miał pewną rezerwę 
miejsc przeznaczoną dla osób, 
wsiadających po drodze. Wów 
czas kupony już nie będą obo 
wiązywać.

Dla zapewnienia maksimum 
wygody jazdy podróżni jadą- 
cy niedaleko, powinni wyku­
pywać bilety na normalne po 
ciągi, w których nie obowią­
zują kupony.

Ministerstwo Komunikacji 
zapowiada, że liczba dodat­
kowych pociągów nie jest o- 
stateczna. Jeśli okaże się, że 
na danej linii jest duża frek­
wencja i brakuje kuponów, 
uruchamiane będą kolejne 
dodatkowe pociągi.

PKP uruchamiają także w 
okresie świątecznym specjal-

Tysiączny
17 bm. w godzinach przed­

południowych, główną taśmę 
montażową Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie 
opuścił tysięczny samochód do 
stawczy .„Żuk”. Tym samym 
załoga wydziału montażu wy­
konała przedterminowo rocz­
ny plan produkcji. (PAP)

ne pociągi przewożące dzieci 
na kolonie zimowe oraz wcza 
sowiczów. (PAP)

Baterie słoneczne 
konstrukcji 
naszego naukowca

W laboratorium łódzkiego 
naukowca doc. dr. Witolda 
Kaspcrowicza — pracownika 
naukowego Instytutu Techni­
ki Cieplnej, powstały — pier 
wsze w kraju — prototypy 
baterii słonecznych. Są to 
rewelacyjne urządzenia z 
dziedoany najnowszych zdoby 
czy techniki i nauki świato­
wej, zamieniające bezpośred­
nio energię promieniowania 
słonecznego w energię elek­
tryczną. Słynne „sputniki” 
i „łunniki” radzieckie, a tak 
że rakiety amerykańskie za­
opatrywane są w baterie sło 
neczne, które zasilają ich 
aparaturę radiową i pomia­
rową. (PAP)

Gaz z Lubaczowa
Po dokonaniu technicznego 

odbioru I odcinka gazociągu lu 
baczowskiego, rozpoczęto 17 
bm. eksploatację przemysłową 
wielkich złóż gazu ziemnego z 
okolic Lubaczowa. Dwa dłu­
gie kolektory doprowadzają 
gaz z poszczególnych szybów 
— poprzez I odcinek „trasy” 
gazowej (Lubaczów — Jaro-J 
sław), aż do magistrali prze­
mysłowej, biegnącej do War­
szawy.

/
Święta w Afryce

Sekretarz generalny ONZ —* 
Dag Hammarskjoeld, zamie­
rza spędzić okres Świąt Boże­
go Narodzenia w Afryce- 24 
grudnia br. przybędzie on do 
stolicy Gwinei — Konakry — 
skąd 26 grudnia br. wyjedzie 
do stolicy Ghany — Akry.

Dziecko w p'omieniach
Tragiczny wypadek miał 

miejsce w Suwałkach, gdzie 
mieszkanka tego miasta —■ 
Emilia Połom pozostawiła bez 
opieki 2-letnią córeczkę —• 
Irenę. Dziecko, pod nieobec­
ność matki zaczęło się bawić 
przy rozpalonym piecyku. W 
pewnym momencie ogień o- 
garnął pościel, a następnie 
przerzucił się na ubranko 
dziewczynki. Wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Popa­
rzone straszliwie dziecko — 
wkrótce zmarło.

SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

UJ £>zkola 1000-lada.

Rak w porę wykryty 
jest wyleczalny

W środę zakończyła się w 
Berlinie demokratycznym mię 
dzynarodowa konferencja na 
temat przyczyn powstawania 
raka. W konferencji uczestni­
czyło 84 naukowców z 18 
państw.

Wielkie znaćzenie .w walce 
z rakiem . uczeni przywiązują 
do leczenia profilaktycznego, a 
w szczególności poddawania 
się regularnym badaniom le­
karskim. Uczestnicy konferen 
cji podkreślali, że rak, odkry­
ty w czas, jest obecnie całko­
wicie wyleczalny. (PAP)

!nakomitości“w porcie gdyńskim
* basenach portu Gdyni w dalszym ciągu panuje duży 

Wśród 25 statków przy nabrzeżach i trzech na re- 
' dominuje bandera polska. Oto dziwnym zb>egicm oko 
•fości przy Nabrzeżu Rumuńskim stanęły same znakn- 

„Sienkiewicz” obok „Mickiewicza” . a w bliskim 
^ditwie „Curie Skłodowska”. Z drugiej strony szero- 

basenu przy Nabrzeżu Bojowmkow o _r°ko1 'P
, ""ane są też obok siebie statki polskie. „ >
Ryński” i „Warski”. (FAP)

Jedną ze szkół 1000-lecia od­
danych do użytku młodzieży w 
bieżącym roku jest 7-klasowa 
szkoła podstawowa w Gostko- 
wie pod Toruniem. Poza sa­
lami wykładowymi, świetlicą 
itp. w budynku mieszczą się 
także trzy mieszkania dla na­
uczycieli. Z nowej szkoły ko­
rzysta 176 dzieci z trzech oko­
licznych gromad. Nauka w 
pięknej, nowej szkole (na zdję­
ciu) jest dla dzieci prawdziwą 
przyjemnością.

CAF,—. fot. Uchymiak

Ze sportu

Wawel-hch 69:49
Rozegrany wczoraj w Poz­

naniu mecz o mistrzostwo I li­
gi koszykówki żeńskiej pomię­
dzy miejscowym Lechem i kra 
kowskim Wawelem zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem 
krakowianek 69:49 (25:23) (i)

Okrzyk oburzenia
Londyn, w grudniu

Zaglądałem niedawno w telewizji program, poświęcony 
zbrojeniom Niemieckiej Republiki Federalnej. Na 

ekranie przesuwały się postacie artylerzystów niemiec­
kich, strzelających amerykańskimi rakietami, „jeszcze" 
nie wyposażonymi w głowice atomowe, ale całkowicie 
przystosowanymi do ich instalacji. Komentator objaśnił: 
„Są to pierwsze rakiety, wystrzelone przez Niemców od 
czasu bombardowania Londynu w ostatnim roku woj­
ny”. Oglądałem ten program w hallu hotelowym, wśród 
tłumu ludzi, przybyłych z różnych stron Anglii. Po sło­
wach 'speakera rozległ się ogólny okrzyk oburzenia.

Dotychczas jednak ani prasa, ani radio, ani telewizja 
nie podzielały tego oburzenia. Ale dziś nie można już mil­
czeć. Uległość rządu wobec poczynań Bonn, przechwałki 
Adenauera, że żądania jego zostały w Londynie przyjęte 
bez zastrzeżeń — wszystko to wywołało wielkie porusze­
nie.

Premier Macmillan dobrze chyba pamięta ze swych 
rozmów moskiewskich; że problem Berlina nie może zo­
stać rozwiązany, jeżeli Zachód będzie popierać stanowi­
sko Adenauera. Wie on również, jak wielkie znaczenie 
ma plan utworzenia strefy rozbrojeniowej. Przedstawi­
ciel Partii Pracy, Aneurin Bevan, oświadczył wówczas, 
że jest to najbardziej pozytywny punkt rozmów radziec- 
ko-brytyjskich.
/ A statnio, nowy, brytyjski minister obrony, Watkinson, 

pojechał do Bonn, aby przedyskutować tam z rzą­
dem zachodnioniemieckim sprawę sprzedaży Niemcom 
angielskich rakiet z głowicami atomowymi.

98 deputowanych labourzystowskich w Izbie Gmin zgło­
siło rezolucję, domagającą się zakazu dostarczania NRF 
broni atomowej, przynajmniej do czasu konferencji na 
szczycie. Pod tą rezolucją podpisało się także wielu pra­
wicowych działaczy Partii Pracy, którzy niegdyś popie­
rali zbrojenia Niemiec, jak np. były minister obrony — 
Shinwell.

Stanowisko Adenauera, który wyraźnie kontynuuje po­
litykę Fostera Dullesa, wywołuje liczne głosy krytyki 
również na łamach milczącej, dotychczas prasy brytyj­
skiej. Niektóre gazety cosaz częściej zaczynają pisać 
prawdę o powiązaniach rządu Adenauera z reżimem hit­
lerowskim. Tygodnik „News Statesman and Nation” za­
cytował urywek z telegramu, wysłanego przez Adenauera 
do zbrodniarza wojennego, Fiicka, z okazji jego urodzin. 
Podkreślano tam m. in. zdanie „Życie pańskie pełne było 
wielkich osiągnięć”. Dziennik „Even;ng Standard” dość 
obszernie pisał o zabiegach Bonn wokół uzyskania klu­
czowych pozycji w dowództwie naczelnym NATO. Autor 
artykułu ostrzegał, że w roku 1960 Niemcy Zachodnie 
będą miały większą niż inne państwa liczbę wojsk lądo­
wych, a pod względem liczebności sił lotniczych znajdą 
się na drugim miejscu za Stanami Zjednoczonymi.

Wszystkie te fakty bardzo poważnie niepokoją brytyj­
ską opinię publiczną. Okrzyk oburzenia, który usłysza­
łem w hallu londyńskiego hotelu przy oglądaniu telewi­
zji, odbija się szerokim echem po całej Anglii.

Gordon Schaffcr
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
.Marian Fiejsierowicz 1 Wie­
sław Porzyckl, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Colta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

W sobotę zachodnia konferencja
szefów rządów

Spotkanie Wschód ■ Zachód głównym tematem rozmów

W środ? wieczorem opublikowano w Paryżu oficjalny 
program zachodniej konferencji na szczycie, która od­

będzie się w stolicy Francji w dniach: 19—21 grudnia br. 
Jak wiadomo, w konferencji tej wezmą udział: prezydent 
Stanów Zjednoczonych — Eisenhower, prezydent Francji _  
de Gaulle, premier W. Brytanii — Macmillan oraz kanclerz 
Niemiec Zachodnich — Adenauer.

CZYTELNICY O „GLOSIE

Dwa wydania?
Każde pismo jest powo­

łane do tego, by służyło 
swojemu rejonowi, nlezależ 
nie ód innych organów in- 
fordwcyjnych, jak radio i 
telewizja. Po prostu każdy 
z nich ma swoje odrębne, 
specyficzne cechy i dlatego 
też współistnieją one uzu­
pełniając się wzajemnie, 
istotną cechą prasy jest jej 
trwałość, nadająca charak­
ter dokumentu i z tego po­
wodu trzeba jej przyznać 
duże znaczenie roli czynni­
ka organizującego życie da­
nego terenu pod każdym 
względem. Taką rolę w od­
niesieniu do województwa 
poznańskiego powinien od­
grywać „Głos Wielkopol­
ski”. By jednak mógł ją 
należycie wypełniać, infor­
macje podawane w nim mu 
szą spełniać następująca 
warunki: aktualności oraz 
wszechstronności i pełności.

Spełnienie pierwszego wa 
runku umożliwią w dosta-
tecznym stopniu
dania , 
skiego” 
RANNE

Głosu
dwa wy- 

Wielkopol-
- WYDANIE PO- 
I WIECZORNE.

Dwa dalsze warunki można 
spełnić tylko posiadając do 
dyspozycji wystarczającą 
objętość gazety. Trzeba wy­
raźnie powiedzieć, że do­
tychczas „Głos” nie może 
realizować warunku wszech 
stronności i pełności infor- 
macji. ze względu na swoje 
nikle rozmiary. Z tego po­
wodu większość informacji 
czy artykułów ogranicza się 
co najwyżej do zanotowa­
nia, że pewien fakt zaist­
niał. Na szersze omówienie 
brak już miejsca na łamach 
pisma. Poza tym wiele in­
formacji jest zupełnie pomi 
janych — z tego samego 
powodu, z wielką szkodą 
dla czytelników. Jeżeli 
eheielibyśmy postawić „Głos 
Wielkopolski" na odpowied 
nim poziomie, nie byłby 
wygórowany postulat: 4 
strony w wydaniu porannym 
i 10 stron w wydaniu wie­
czornym, zaś w niedzielę 
14 stron w jednym wyda­
niu.

inż. Włodzimierz Alwin,

ul. Mięsaka I nr 17/S 

* 

Chćialem podać kilka u-
wag pozytywnych. Negaty­
wne może znajdą się póź­
niej...

Ogólnie biorąc „Glos ’ 
stał się bardziej atrakcyj­
ny, zamieszcza dużo wia­
domości ciekawych, intere­
sujących.

Aby nie operować ogól­
nikami podam kilka rubryk 
zasługujących na uznanie:

1. „Oni piszą — my czy­
tamy” — bardzo różnorod­
na tematyka, atrakcyjne, 
ciekawe wiadomości.

2. pożyteczna (nieraz z 
dowcipnym komentarzem) 
— „kronika sądoioa”.

3. „Głos o f ilmie" — cie­
kawa rubryka — dobrze, 
interesująco prowadzona.

Jak na pierwszy list do­
syć, no i wypada pochwa­
lić redakcję za zorganizo­
wanie samego „konkursu" 
—• duże brawa.

Zygmunt Szopka, 
Poznań, 

Kolejowa 38/22 
#

Z wielkim uznaniem mu­
szę podkreślić, że „Gros 
Wielkopolski" jest dobrze 
redagowany. Podaje wiele 

■ najświeższych wiadomości z 
różnych dziedzin z kraju i

ze świata. Służba wobec 
czytelników byłaby tym peł 
niejsza, gdyby nakład dzień 
nika został zwiększony.

Z radością witam wpro­
wadzony od pewnego czasu 
dział „Oni piszą — my czy­
tamy".

Zdaje mi się, że ze wzglę 
du na wielką wagę proble­
mów wychbwawczych, ko­
nieczność uświadamiania ro 
dziców w tych zagadnie­
niach, warto by wznowić 
drukowane kiedyś krótkie 
pogadanki pedagogiczne na 
aktualne tematy. Mani wra 
zenie, że pomagałyby one 
rodzicom w rozwiązywaniu 
trudnych nieraz zagadnień 
wychowawczych. Gdyby za­
wierały one krótkie omó­
wienie popularnych wydaw 
nictw z tej dziedziny, było­
by jeszcze lepiej.

Życzę pismu dalszej owoc 
nei, twórczej pracy dla do­
bra społeczeństwa Ziemi 
Wielkopolskiej,

Tadeusz Polański,

Rozmowy czterech przy wód 
ców Zachodu rozpóczną się w 
sobotę o godz. 9.30 w siedzibie 
prezydenta Francji — Pałacu 
Elizejskim. Prócz wymienio­
nych mężów stanu, wezmą w 
nich udział jedynie tłumacze. 
W tym samym czasie, ministro 
wie spraw zagranicznych kon­
ferować będą w siedzibie fran 
cuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych na Quai d’Or- 
say.

Głównym tematem roz­
mów zachodniej konferencji 
na szczycie będzie termin, 
skład, miejsce i porządek

Pół miliona złotych 
poszło z dymem

W Kopalni 
go „Konin” 
pożar. Ogień 
pomieszczeń, 
dowały się

Węgla Brunatne- 
wybuchł groźny 
strawił jedno z 
w którym znaj- 
agregaty prądo-

twórcze. Straty — 518 tys. zł.
W związku z pożarem, pro­

kurator oskarża kierownika 
oddziału urządzeń elektrycz-
nych kopalni Zbigniewa

ul. S. Engla 8 m. 5

Ponieważ jestem stałym 
czytelnikiem „Głosu" ucie­
szył mnie konkurs „Czytel­
nicy o Głosie" — to inte­
resie nas samych tj. czytel­
ników, leży by nasz dzien­
nik był redagowany jak naj 
lepiej.

Ogólnie, „Głos” jest do­
brym dziennikiem dla czy­
telników Wielkopolski. Po­
dobają mi się wprowadzo­
ne codzienne „Głos obser-

Pyżę o niedopełnienie obowiąz 
ków służbowych, co miało się 
przejawiać m. in. w poleceniu 
przestawienia piecyka w ten 
sposób, że rura wychodziła 
przez dach o drewnianej kon­
strukcji. A właśnie rozżarzony 
piecyk stanowił przyczynę po­
żaru. (ak)

watora „Sprawy Nie-
mieć"; pierwszy ze względu 
na naświetlanie pewnych 
wydarzeń politycznych, dru 
gi ze względu na to, że 
poruszacie sprawy, o któ­
rych na codzień Polacy nie 
powinni zapominać.

Wy da je mi się, że jednak 
w „Głosie” za mało poda- 
jecie wiadomości bieżących, 
szczególnie z prowincji, któ­
ra chętnie o sobie czyta. 
Nie chodzi o to by całko­
wicie przekształcić się w 
prowincjonalny dziennik, 
ale w tej chwili wygląda 
tak jakbyście mieli za ma­
ło korespondentów tereno­
wych. Odczuwam także 
brak powieści w odcinkach.

Życzenia pomyślnej pra-

De Gaulle we Frejus
Wczoraj prezydent Francji 

gen. de Gaulle przybył do mia 
steczka Frejus na Riwierze 
Frańcuskiej.

Jak wiadomo. Frejus zosta­
ło zniszczone w wyniku runię­
cia ha miasto 50 milionów sze­
ściennych wody po pęknięciu 
tamy Malpasset. (PAP)

cy Redakcji zasyła
Gwidon Onderka, 

Chodzież, 
ul. Paderewskiego 5

dzienny przyszłej konferen­
cji na szczycie Wschód —Za 
chód. Kola dyplomatyczne w 
Paryżu przypuszczają, że 
przywódcy Zachodu zapro­
ponują premierowi Chrusz- 
czowowi, jako termin spotka 
nia szefów rządów mo­
carstw Wschodu i Zachodu, 
termin między końcem 
kwietnia a początkiem maja 
1960 r. (PAP)

l Tenisa - droga 
do Paryża

Wczoraj prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower od 
bywał .rozmowy z prezyden­
tem Tunezji Bourguibą.

W godzinach rannych krą­
żownik „Des Moines” zatrzy 
mał się na redzie portu La 
Marsa. Prezydent Eisenhower 
wraz z towarzyszącymi oso­
bami opuścił „Des Moines” 
na pokładzie helikoptera. Roz 
mowy między prezydentem 
USA a prezydentem Tunezji 
odbywały się w jednym z 
pałaców La Marsa, które od 
ległe jest około 22 km od sto 
licy kraju Tunisu.

W dniu dzisiejszym Eisen­
hower przybędzie do Tulonu, 
skąd koleją — uda się do Pa 
ryża, gdzie w sobotę rozpo­
czyna się zachodnia konferen 
cja na szczycie. (PAP)

W Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego wodowano 
dla Polskich Linii Oceanicznych czwarty kolejny drob­
nicowiec „Legnica” o nośności 60GG DWT.

CAF — fot. Weczer

■ iwS

Nowy uniwersytet 
w Słowacji

IV Koszycach we wschod­
niej Słowacji powstał uniwer 
sytet, drugi w Słowacji, a 
piąty w Czechosłowackiej Re 
publice Ludowej. Jak oświad 
czyła, na uroczystości otwar­
cia tej wyższej uczelni, wice­
prezes Rady Ministrów — 
Jankovcowa, uniwersytet, w 
Koszycach powstaje nie przy 
padkowo, lecz w związku z 
rozwojem życia kulturalnego 
i gospodarczego w Słowacji.

O Si

MARYNARZE I MISIE
przebywający w Szcze- 
x cinie marynarze za­

graniczni kupują różne u- 
pominki świąteczne dla 
swoich rodzin. Szczególnym 
powodzeniem cieszą się mi­
sie oraz porcelana. Mary­
narze, którzy świąt nie spę 
dzą w grodzie rodzinnym, 
wysyłają prezenty pocztę.

„POD MŁOTKIEM”

W dniu 7 stycznia 1960 
ł ’ roku odbędzie się w 

porcie Bremen przymusowa

Powszechna politechnizacja szkół
na razie tylko w NRD

W7 ostatnim czasie poświęciliśmy sporo miejsca na na- 
’ ’ szych łamach sprawie politechnizacji nauczania. A

* ’ ‘ ‘ Izba Luoto otrzymaliśmy informacje, 
dowa NRD uchwaliła w tym 
cznym rozwoju szkolnictwa.
Przewiduje się powszechną 

politechnizację nauczania. O- 
bowiązywać będzie młodzież 
płci ebojga powszechna ogól­
nokształcąca szkoła politech­
niczna dziesięcioletnia, po u- 
kończeniu której trzeba bę­
dzie przejść dwuletnią szko­
łę zawodową.

zgodnie z którymi 
miesiącu ustawę o

Politechnizacja w

sądowa licytacja 
przybrzeżnego 
Meyer-Gerhards”,

statku 
„Gisela 
oszaco-

wanego na 370.000 marek. 
Należy dodać, iż w ostat­
nich miesiącach przymuso­
we licytacje statków han­
dlowych stały się w NRF

♦ tak częste, że nie budzą 
♦ zdziwienia.

socjalisty

niższych
klasach szkoły podstawowej 
polegać będzie na uczestnic­
twie w tzw. zajęciach prak­
tycznych, od 7 zaś klasy 
wzwyż na bezpośrednim udzia 
le w produkcji.

Na szkoły wyższe da prawo 
wstępu jedynie ukończenie 
wspomnianej dwuletniej szko 
ły zawodowej, (pio)

X 
i

To jest jasne jak na dłoni
W że „KOZIOŁKI"

K9237

Janguard 111“ 
zamilkł

Amerykańska Agencja Aero 
nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej 16 bm. podała do wiado­
mości, że przestały działać 
tranzystory radiowe umiesz­
czone na pokładzie amerykań 
skiego sztucznego satelity Zie

TRAWLERY DO FRANCJI
tocznia Północna w 
Gdańsku coraz lepiej 

opanowuje budowę trawie 
rów B-21 z serii francu­
skiej. Zgodnie z opracowa­
nym harmonogramem, w 
połowie grudnia br. odby­
ło się wodowanie czwar­
tego z kolei trawlera fran­
cuskiego, który otrzyma! 
nazwę m/t „Hivęr”. Jego 
portem macierzystym bę­
dzie Dieppe.

Trzy zwodowane już tego 
typu trawlery wyposaża się 
w niezbędny sprzęt. Pom;- 
mo skomplikowanych prac 
przy prototypie, jakim jest 
trawler m/t „Curie Skło­
dowska”, stoczniowcy pra­
gną oddać statek armatora 
wi w ustalonym terminie, 
tj. w styczniu 1960 r.
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mi „Vanguarda III”, 
18 września br. został 
wadzeny na orbitę.

Przypuszcza się, że

który 
wpro-

,Van
guard III będzie krążył po 
swej orbicie około 40 lat.

PAP

POŁOWY ŁOSOSIA

P) d listopada br. coraz 
' bardziej ożywiają się 

połowy łososi. Np. w ciągu 
pierwszych dwóch dekad 
listopada złowiono ok. 6 t°n 
tych cennych ryb. Pełny se­
zon łososiowy już się zaczy­
na i wszystko wskazuje na 
to, że powinien mieć prze" 
bieg pomyślny, (bro)
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Praktyczny savoir-vivre 
11/ e Wrocławiu, w klubach mło- 
• ’ dzieżowych, odbywają się in­

teresujące wieczory, których tema­
tem są zasady savoir-vivre’u. Oto 
jak opisuje przebieg jedne] z takich 
imprez „Słowo Polskie”:

„Jesteśmy właśnie w /jednym z 
wrocławskich domów akademickich.

— Czy pukać wchodząc do biura? 
— Nie pukać — mówi ktoś.
_ My zawsze pukamy wchodząc 

do gabinetu dyrektora.
— Czy zdcjpiować czapkę w skle­

pie?
— Kto pierwszy wysiada z tram­

waju, kobieta czy mężczyzna?
— A kto pierwszy wsiada?
— Co z całowaniem w rękę po 

tańcu?
— Czy wypada punktualnie przy­

chodzić z wizytą, czy też należy się 
spóźnić?

Niektórzy z młodych studentów 
zadają pytania wprost, niektórzy

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY •

przesyłają je na kartkach, nic chcą 
widocznie zdradzić się przed kole­
gami, że nie zawsze wiedzą jak w 
danej sytuacji mają postąpić.

Pogadankę i dyskusję prowadzi 
mgr Janusz Tański. To on właśnie 
jest chodzącym savoir-vivre.’ystą, 
który ma już na swoim koncie co 
najmniej setkę spotkań z wrocław­
ską młodzieżą.

Odpowiedzi są rzeczowe i dowci­
pne, dawane w sposób bezpośredni 
i interesujący. Przewidziana na go­
dzinę dyskusja przeciąga się, nie 
ma końca pytaniom. Zebrani chcą
skorzystać z okazji i 
jak najwięcej.”

Kto wie, może w 
dzieżowych Poznania

dowiedzieć się

klubach mło- 
i Wielkopolski

przydałyby się takie savoir vivre'
owe wieczory...

A teraz druga 
nież z Wrocławia; 
dawno bardzo 
Przeczytajcie co
łeczny „Kurier Polski”:

wiadomość, rów- 
Założono tam nie- 
pożyteczny bank, 
o nim pisze sto-

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY

Cios w lichwę
„Dla chałupników, rzemieślników, 

drobnych kupców, dla urzędników, 
inżynierów, robotników, otwiera się 
kredyt. Na co? Na zakup surowca, 
maszyn, telewizora, samochodu, na 
uruchomienie nowej produkcji, na 
leczenie chorej żony, na wycieczkę 
zagraniczną i na wyjazd na wczasy.

We Wrocławiu powstał kwiet­
niu br. bank spółdzielczy pierw­
sza tego rodzaju i jedyna dotych­
czas placówka w kraju. Do końca 
listopada br., a więc w ciągu 8 mie­
sięcy obroty banku osiągnęły sumę 
81 min. zi.”

Działalność banku jest bardzo 
atrakcyjna, w szczególności w dzia­
le pożyczek...

„To jest nasz bank... — mówią 
rzemieślnicy, chałupnicy i drobni 
kupcy. Formy pożyczek są dla nich 
bardzo różnorodne i obok określo­
nych na wstępie kredytów na su­
rowiec czy maszyny, obejmują rów-

— MY CZYTAMY • 
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nież tzw. chwilówki. A PrzcC.l.Cllj 
chwilówkach właśnie żerowali 
skuteczniej dla u lasnej 
lichwiarze.”

W tym banku lokuje s!« 
oszczędności i drobne kapitały 
to we:

„To jest nasz bank... — 
rzemieślnicy, ehłopi, praco"O 
myślowi. I rachunki bieżące • 
dności lokują w tym 
ku. Na książeczkacli oszc®?® , n 
wych w banku jest więc juz j 
liona wkładów, a rachunki . 
otworzyło tu sobie 275 oso O. 
my być spokojni o przysZi"nlje 
liczby te wykazują stałą 
cję wzrostu. sti

Miejski Bank Spółdzielń” # 
nla — jak dotychczas — rieta’ 
oczekiwania i nadzieje- 
czy jego idea znajdzie h®* 
nictwo,w innych miastach-

Właśnie, czy znajdzie 
ców i w innych miastach.



Baltyny l szyszki

KULTURA

W

je wódz kie j Poradni

pierwszym półroczu

szwedzkteśdej zimy lasy
Pioszę o głos!

—“U

Kulą w płot
taj jeden balon pozwala z

szyszki z 1,5 hektara la-o-
sk. : Kie dziwnego, że Szwecja

60: tui ku szczytom sosen, tam 
w : t wiszą najpiękniejsze oka
va
<u

PS 
ti,

ła < 
m I

ląsźek, które zbierane są 
ńikich koszów. W ciągu

' ijweją inwazję balonów. 
! i pomocy korzystają zbie­
li szyszek. Technika zbie- 
ijest bardzo prosta: balon 
więzi wynosi kosz z robot-

I mGKOS“ I LECZNICTWO

Choroba cywilizacji
lali zapobiegać zaburzeniom psychicznym

Co dzień przez ciche gabinety poradni Zdrowia 
Psychicznego przewija się przeciętnie 60—100 pa- 

■ cjontów. W ciągu miesięcy i lat liczba ta narasta 
do wielu tysięcy przypadków (w roku 1953 w Wo

w Warszawie udzielono:
28.033 porad lekarskich; w r. 1955 — 44.300; w

bieżącego roku aż 30.538).

Strf

it- 
o- 
n- 
łF

Kwożnym eksporterem na 
sosny i świerku, (ac)

Fot. — CAF

zą: ------------------

h miast

olega rzucił mi na biur­
ko ogromne papierzy- 
sko i powiedział:

— Oto plakat! Podziwiaj!
Lubię plakaty. Szczegól­

nie polskie, cieszące się za­
służoną sławą na całym 
świście. Spojrzałem przeto 
z zainteresowanie. Zobaczy­
łem prostokąt koloru ciem-

!JI

w 
iei ,zaUuwaczami“
,-le lieczys zeza nie powietrza

ńp-fioletowego, którego

■u-
>a-
w 

iy- 
ir-

lal
■go 
ig­

!g0 
się 
ni- 
:ac 
est 
io- 
:a- 
iro 
lie,

stale rosnącą plagą wiel 
miast. Toteż na całym 

cie naukowcy i technicy 
ewują różnorodne meto 
wlki o czyste powietrze, 
loskwie na przykład, po- 
i się stale próby powie- 
w różnych dzielnicach 

ta. Po stwierdzeniu wiek 
) stopnia zanieczyszczeń 
akiejś dzielnicy miejsco- 
®kłady przemysłowe zo- 
łzane są do odpowied- 
zmian w urządzeniach.

Mocześnie zastosowano 
kontrolę silników samo- 

Wych i zaczęto instalo- 
samochodach urządzę 

które spalają tlenek wę- 
■ inne gazy trujące. (API)

średku wykwitało kilka ja­
skrawych plam: czerwo­
nych. zielonych i białych. 
Plamy rozwijały się niere­
gularnie, rozlewały jakoś, 
ot, jak gdyby przypadkowe 
chlapnięcie farbą. Poza tym 
nie ujrzałem nic.

Spojrzałem na kolegę 
zdziwiony.

— Ten plakat z jakiej 
okazji?

— Tutaj, przeczytaj —
wskazał 
część.

Istotnie,

na jego

czarne
słabo odbijające od 
mówiły, że chodzi

górną

literki, 
fioletu, 
o VII
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ze- i^twowych Wydawnictw 
piych otrzymaliśmy ostat- 
'"s ciekawych pozycji wy­
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pieczenia i ochrony prze-. ■ ..... , oenrony
M' »e w układach elck 
1 Praca zhinrnw

roener
— Praca zbiorowa, str. 
ń. Książka jest przezńa- 
studentów wydziałów e- 

thn^Cł1’ ’n^yn^erów. zatrud- 
J(,a w eksploatacji urządzeń 

• u 1 Projektujących
Cl ^^czenia i ochrony siecio-

Ogólnopolski Konkurs Re­
cytatorski, zorganizowany 
na XV-lecie Polski Ludo­
wej, i że finał odbędzie się 
w 19G0 roku we Wrocławiu. 
Tekst trzeba było odcyfro­
wywać zupełnie z bliska.
TT? szystko stało się od 

razu jasne. Szczegól­
nie intencje kolegi. Oczy­
wiście! A więc plakat dla 
tzw. „szarego obywatela” 
prowincji, bo ten przede 
wszystkim bierce udział w 
takich konkursach. Plakat, 
który zawiśnie we wsiach, 
w małych miasteczkach, 
który ma tam zwracać uwa 
gę na konkurs, zachęcać do 
brania w nim udziału. Pla­
kat mający trafić do od­
biorcy najmniej wyrobio­
nego plastycznie.

Ale to ostatnie w końcu 
nieważne. Mam się za czło-

mi
BS*el trafia. H.

S' Kslążk; Stefański, str. 291,
a omawia poglądo" torf , a omawia poglądo- 

’ aparatów i u-
n br o! k r Z!1 .e g r a f ‘c z n y c h. Zawiera 

। zarys zasad działania 
i ektronowych. Za.wierdzo-

113 milionów 
samochodów

^mKu szkolnego.
CyJ ithenia Hi’Fi <Bil‘ 

'hanjka)i xT 
b»«'- a. Podano 

oścl0 urządzeń e»cK 
j jlls°kiej jakości 

. . '■‘i Sł r

ioteka Ra-
Różycki, str. 
tu opisy i cizia

elektroakustycz-
3 !ej a także u-
ie^ la => ere°f°hicznych — głów- 

• • amatorów.Moi! 
ść ' metody badania 

C? Praea zb owa, str. 
^hnr- ■ KsAźkę przeznaczono 

j IM /ow > inżynierów, pra- 
sp£ • W kontroli materiałów, 
^'•ł' ^'"''kopcua. J. Szo-

daJ 16,— W książce ido dstawowe wiadomości n
!iopóv,i1Ion'kopowei- o typach 
0raz ’, 0 Metodach tej ana- 
J tf.Wlele innych, niezbąd- 

8° zakresu informacji.
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Statystycy ONZ obliczyli, 
że liczba samochodów zareje 
strowanych na całym świecie 
wyniosła — wg. danych z po 
czątku 1959 r. — 113 milionów 
wozów — i że w porównaniu 
ze stanem z początku 1958 r. 
przyrost samochodów wyniósł 
około 5 proc.

Ciekawie przedstawia się 
przyrost samochodów w róż­
nych częściach świata. Oka­
zuje się, że najwyższy jest w 
Azji, a najniższy w Amery­
ce. Afryka zaś góruje nad 
Europą. (API)

w iele przypadków kieruje 
’’ się stąd do szpitali, wię 

kszóść wszakże leczy się w 
poradni ambulatoryjnie. W 
poradni są ponadto poradnia 
wymowy, świetlice obserwa­
cyjne i terapeutyczne, pora­
dnia przeciwalkohoło 
w a, której frekwencja sięga 
100 osób dziennie. Ale naj­
ważniejszą bodaj jej częścią 
jest poradnia dziecięca.

Jak wykazuje bowiem 
smutna statystyka naszych 
powojennych lat. cni to wła 
śnie — ci 15-Ietui i młodsi 
— szczególnie narażeni są 
na zaburzenia psychiczne, 
nerwice i rozmaite skrzy­
wienia charakteru.
Przyczyn tego zjawiska na­

liczyć mbżna aż nazbyt wie­
le. Będzie to więc zarówno 
niedostateczna opieka ze stro 
ny przepracowanych matek, 
jak nadużywanie alkoholu 
przez ojców, rozkład rodziny.

Wśród dzieci rozbitych rodzin
nerwica stała 
regułą.

się tragiczną

CHOROBA
e r w i c a,

SPOŁECZNA 
którą stanowi

1 ’ coraz większy procent 
przypadków chorobowych (np, 
w r. 1958 w warszawskiej po 
radni zarejestrowano ich aż 
922), to choroba szczególna, 
której mikrob kryje się , w’ 
samym społeczeństwie, w śro 
dowisku i jego konfliktach, 
w skomplikowanych warun­
kach bytowych.

Podobnie jak gruźlica al 
bo choroby weneryczne, ner 
wica stała się już chorobą 
społeczną. Walka z nią
jej profilaktyka, to
zarazem rzecz nie tylko le­
karza, to sprawa całego spo 
łcczeństwa. Dziś, gdy w mia 
rę postępu wiedzy o czło­
wieku akcent z dziedziczno 
ści cech, konstytucjonaliz­
mu przesunął się w stronę 
oddziaływania środowisko­
wego, ogromnie rozszerza 
się rola społecznej profilak 
tyki w psychiatrii.
Żadna inna gałąź medycy­

ny nie jest tak ściśle powią­
zana ze strukturą gospodar­
czą i kulturalną społeczeń-

Poprzez pracę w terenie, 
wywiady środowiskowe i 
odwiedziny w domach by­
łych i aktualnych pacjen­
tów, wreszcie przy pomocy 
interwencji u odpowiednich 
czynników — dla wielu o- 
sób zdobywa poradnia pra­
cę, zapomogi, renty, lepsze 
warunki mieszkaniowe. W 
razie potrzeby roztacza o- 
piekę nad dziećmi i rodzi­
ną chorego. Setkom ludzi 
służy pomocą i radą w roz 
wikłaniu ich życiowych kon 
fliktów.
Na zakończenie wypowiedź 

lekarza-psychiatry na temat: 
co robić, jak żyć, aby zacho­
wać pełne zdrowie psychicz­
ne? —- Oczywiście, nie może­
my tu postulować tzw. po­
wrotu do natury”, zwalczania 
wielkich miast, łazienek czy 
elektrycznych lodówek... Trze 
ba — i można — np. tłumić, 
gdzie tylko się da, wielkomiej 
ski hałas, który zabijając spo 
kój i sen, tak sprzyja pow­
stawaniu nerwic... A jak żyć?

Ile kosztują nasze filmy?
Aj a ostatnim posiedzeniu 
1« sejmowej komisji Kul

tury 
m. in.

Sztuki omawiano 
sprawy naszej kinc

Przede wszystkim ra-
cjonalnie: dbać o sen, ekono­
micznie organizować sobe pra
cę, pamiętając, jej wy-
dajność zależy od tego, czy 
przystępujemy do niej odpo­
wiednio wypoczęci. Nauczyć 
się wypoczywać bez alkoholu. 
A w razie pierwszych, naj­
mniejszych objawów nerwicy 
— czym prędzej i z zaufa­
niem zgłosić się do poradni.

Ewa Dobrzyńska

matugrani.
JaK wynika z badań poci 

komisji Kinematografii, 
Kusze produkcji jeanego ±n 
mu laouiąrntgo w roku 
b.eżą-cyiii wynosił przecięt 
me o mm. zi. w toku przy 
sziym planowany koszt wy 
niesie a,8 mm. zł. iMajdroż 
szy pędzie mm „Krzyżacy” 
(jimor, panorama, dwie se 
ne). Zoantem podkomisji 
produkcję ŁaK ar&gich tu­
mów naieży w przyszłości 
podejmować z większą ro 
z wagą. Sądzimy, ze do te­
go wniosku nie trzeba wie 
ie dodawać.

Uosc widzów kinowych 
w r. bieżącym wynosiła 
n.ecałe 173 miliony. Zwię­
kszy! się znacznie eksport 
naszych liimow. iiKŚportem 
tym pourywamy onecnie 60 
proc, wyaaticow związa- 
nycn z zakupem filmów za 
granicznych.

W r. izój mamy wypro­
dukować 22 turny fabu­
larne. ilość filmów o krót 
kim metrażu wzrośnie do 
331.

omawiano również spra 
wę ustanowienia takiego 
systemu wynagradzania 
twórców filmowych, który 
skłaniałby zespoły twórcze 
do większej gospodarności 
funduszami. Niestety — te 
go rodzaju projekty jakoś 
me mogą wejść w życie.

(b)
wleka ze średnio wykształ 

■ eona wyobraźnią plastycz­
ną i próbuję się dopatrzeć 
związku tych bezkształt­
nych plam z konkursem re­
cytatorskim. Bezskutecznie!

— A no zobaczymy, kto 
to dzieło spłodził — powie­
działem i pop-atrzyliśmy po 
brzegach papieru. Wtedy na 
dole plakatu odkryliśmy na. 
pis. „Informacji udzielają 
biblioteko, kluby i domy kul 
tury”. Że niby o konkursie? 
Tutaj już rezultat jest bez­
sprzecznie pewny. Wymie­
nione instytucje nie będą 
miały wielkiego kłopotu z 
udzielaniem informacji lu­
dziom „zachęconym” do 
udziału w konkursie tym 
plakatem. No, ale autora 
nie ma.

— Sam uznał, że pod tym 
nie można się podpisać — 
powiedział kolega. Aliści po 
dniach paru, gdy w więk­
szym gronie wydziwialiśmy 
jeszcze raz nad owym pla­
katem, ktoś przyklejając 
niemal oko do papieru, od-

stwa, 
tria... 
szej

jak właśnie psychia- 
W krajach o najwyż-
cywilizacji

rzutującej na cał<
technicznej 
życie oby-

watela i nadającej mu szcze­
gólny, nazbyt przyspieszony, 
a n t y b i o 1 ogiczny rytm 
— „choroba "ywilizacji’‘ przy 
biefa rozmiary wprost kata­
strofalne. W USA, gdzie pre­
sja techniki jest najbardziej 
despotyczna, na schorzenia 
psychiczne, nerwowe oraz in 
ne zaburzenia osobowości, cier

Z ryżu chleb

pi dziś według ostatnich
danych Narodowego Stowarzy 
szenia Zdrowia Psychicznego 
w New Yorku — około 9 min.
osób. To znaczy, że na 
dych 16 amerykańskich 
wateli, przynajmniej 
na pewno jest chory 
chicznie albo nerwowo.

każ- 
oby- 

jeden 
psy-

w

krył 
„W. 
więc 
brej

kilkanaście literek: 
Zamecznik — 59". A 
nazwisko znane, z do- 
strony i to właśnie w

dziedzinie plakatu.
ie byłoby powodu do 

1’ pisania, jeśliby brać 
tylko pod uwagę, że uzna­
nemu artyście wyszedł oto

ŻYJMY RACJONALNIE
W poradniach zdrowia psy
’ ’ chiczncgo współdziała 

z lekarzami sztab asystentów 
społecznych. Ich pole działa­
nia — to właściwie całe ży­
cie człowieka: jego stosunki 
rodzinne, zajęcie, środowisko, 
warunki mieszkaniowe, jego 
rehabilitacja w pracy, zaadap 
towanie w życiu, jego kłopo­
ty i troski...

spod pędzla pospolity
„knot”, tym razem abstrak 
cyjny. Alę „knot” został, 
jak widać, zakupiony i jest 
rozpowszechniany po ca­
łym kraju. A to już inna 
sprawa.

W związku z tym nasuwa 
się kilka uwag. Plakat speł 
nia co najmniej następują­
ce funkcje: informuje o 
pętanym fakcie, w arty­
stycznym skrócie pokazuje 
ten fakt oraz daje tzw. za­
dowolenie plastyczne z oglą 
dania go. Plakat Zaniecz- 
nika nie spełnia żadnej z 
tych funkcji. Ponieważ zaś 
jest szeroko rozpowszech 
niany wśród ludzi najsła 
biej wyrobionych plastycz 
nie, będzie z pewnością bu 
dził refleksje o dziwnych 
gustach ludzi „tam na gó 
rze” oraz o celowości wy 
dawania przez nich cięż 
kich państwowych pienię 
dzy.

I oto jak szydło z worka 
wyłazi tezo o konieczności 
państwowego i partyjnego 
mecenatu nad kulturą. Trze |i 
ba popierać to, co dobre. [ 
trzeba w y b i e r ać. W tym 
wypadku wybór był raczej j1 
chybiony. Może artysta. ’ 
strzelać kulą w płot, ale to i 
jeszcze ni? potóód. by mu ; 
za to płacić.

Mieczysław Skąpski

Przad gimnastyką
Wielki panda z ogrodu zoolo 

gicznego w Londynie przygoto 
wuje się do codziennej gim­
nastyki porannej.

Fot. — CAF

Czy zastanawialiście się kiedykolwiek dlaczego wła­
ściwie nie piecze się chleoa z mąki kukurydzianej al­
bo... ryżowej? Przecież i kukuryaza i ryz należą do 
zbóż, których ziarna dają się zemleć. To prawda, ale 
rzadko kto wie o tym, iż mąka uzyskana właśnie z ku­
kurydzy lub ryżu nie posiada niezbędnej dla przemie­
nienia jej w ciasto właściwości plastycznego „urabia­
nia się”. Właściwość owa charakterystyczna jest właś­
nie dla pszenicy i żyta, a pozbawione jej są — poza
ryżem i kukurydzą —

dawnych czasach w po-
żywieniu człowieka

wszystkie wymienione wyżej 
gatunki zbóż odgrywały więk­
szą rolę; konsumowano je za­
zwyczaj w postaci kasz. W 
miarę postępu cywilizacji lu­
dzie poczęli przekładać bo­
chenki chleba ponad potrawy 
mączne innego rodzaju. Stąd 
zwycięski pochód pszenicy 
przez świat.

Jak twierdzą dziś uczeni 
z punktu widzenia racjonal­
nego odżywiania owo ogra­
niczenie wachlarza spoży­
wanych zbóż oznaczało wła­
ściwie krok w tył. Im bo­
wiem szerszy jadłospis — 
tym pewność większa, że po 
trzebne organizmowi sub­
stancje odżywcze oraz wita­
miny zostaną mu dostarczo­
ne.
Dzisiaj właściwie człowie­

kowi służą do odżywiania 
cztery gatunki roślin, (pszeni-

także owies, jęczmień i

ca, żyto, ziemniaki, 
cukrowe), podczas gdy

proso.

buraki 
kiedyś

liczna ich sięgała stu pięćdzie­
sięciu! Gdy dodamy, że tak­
tycznie konsumujemy nie ca­
łe ziarna wymienionych zbóż,
przez co pozbawiamy 
iu witamin, buraki 
wskutek chemicznej 
ki są od nich także

się wie- 
cuKrowe 
przerob- 
„ wolne”,

ziemniaki zaś tracą je wsku­
tek rozmaitych sposobów przy 
rządzania — zubożenie nasze­
go „roślinnego” jadłospisu sta­
je się oczywiste.

Dlatego należy 
uznaniem wysiłKi 
pracujących nad

powitać z 
uczonych, 

urozmaice-
niem naszego pożywienia i 
uczynieniem naszej kuchni 
bardziej racjonalną. Zgodnie 
z informacjami .dr 13’. Thoma­
sa z Instytutu Odżywiania w 
Poczdamie (NRD) — przepro­
wadzono ostatnio baaania, u- 
możliwiające wypiek pieczy­
wa me tylko z mąki kukury­
dzianej i ryżowej, lecz także
z grochowej, 
wet sojowej.

Oznacza 
czasy, gay 
ma na swe

fasolowej a na-

to, iż bliskie są 
człowiek otrzy- 

potrzeby pieczy-
wo, zawierające wiele cen­
nych składników pokarmo­
wych. Już teraz jednakże 
doświadczenia niemieckich 
uczonych pomogą lekarzom 
w walce z niektórymi cho­
robami. A przecież nie brak 
schorzeń, zwłaszcza u dzieci, 
przy których niezbęane jest 
unikanie białka, zawartego 
w pszenicy lub życie, co 
równoznaczne jest z pozba­
wieniem pacjenta pieczywa 
w ogóle.
Tymczasem białko z mąki 

kukurydzianej lub ryżowej 
jest — przy tych samych scho 
rżeniach — nie tylko nieszko­
dliwe, ale łatwo przyswajal­
ne. Tym samym dzięki no­
wym wynikom badań chorzy, 
o których mowa, nie będą już 
skazani wyłącznie na kaszki; 
otrzymają także kukurydzia­
ne lub ryżowe pieczywo, któ­
rego produkcję podjął już je­
den z zakładów przemysłu 
spożywczego w Turyngii.
------  opr.; FIO
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* Zakład leczniczy dla alkoholików
* Wzrost liczby poradni i ośrodków zdrowia
* 0 stu lekarzy rocznie - więcej

Wstępne założenia 5-laiki w lecznictwie

Z^złonkowne Wojewódzkiej Komisji Zdrowia, zgromadzeni 
na odbytym niedawne, kolejnym posiedzeniu, omówili 

pokrótce wstępne założenia, 5-letniego planu rozwoju służ­
by zdrowia. Są to oczywiście dopiero propozycje, określa­
jące raczej kierunki, na których należy w najbliższym cza 
Sie skupić uwagę.

powodować może

„GŁOS"

np. w

KRONIKA POZNANIA -----------------

2 miliony-dla dzieci
Dzisiaj, na plenarnym zebraniu Zarządu Okręgu Towa 

rzystwa Przyjaciół Dzic ci, nastąpi podsumowanie ca­
łorocznej działalności tej pożytecznej organizacji. Przed­
stawiciele oddziałów powiatowych i kół zapoznają się tak 
że z planem pracy na rok przyszły i budżetem okręgu.

Komu kalendarz
i... samochód

Jeśli chodzi o projekty in­
westycyjne — jednym z naj­
ważniejszych jest projekt zor­
ganizowania zakładu lecznicze 
go dla alkoholików w Zimnej- 
wodzie pow. Gostyń. Organi- 

. zację jego rozpocznie się praw 
dopodobnie w styczniu 1961 ro­
ku.

Zasadniczą zaś i najbardziej 
ogólną ambicją 5-letnich za­
mierzeń pracowników służby 
zdrowia jest ostateczne zlikwi­
dowanie wszystkich istnieją­
cych jeszcze tzw. białych plam 
na mapie lokalizacji placówek 
służby zdrowia. Co za tym 
idzie .— istnieją również pro­
jekty' zwiększenia liczby łó­
żek. izb porodowych, miejsc 
w żłobkach, poradni i ośrod­
ków, a także liczby kadr le­
karskich i pielęgniarskich. Oto 
pierwsze, mogące jeszcze oczy­
wiście ulec korekcie, dane cy­
frowe, dotyczące roku 1965; na 
10 tysięcy mieszkańców przy- 
padnie w tym roku — 33,4 łó­
żek szpitalnych i 2 łóżka po­
łożnicze (chcemy uzyskać licz­
bę 453 izb porodowych), o 40 
wzrośnie liczba miejsc w żłob-

kach. w lecznictwie otwartym 
uruchomi się dalszych 191 po­
radni, i 46 ośrodków zdrowia; 
szczególny nacisk kłaść się bę­
dzie na organizację ośrodków 
leczniczych przy zakładach 
pracy. Niemniej ważny pro­
blem kadr, rozwijać się ma 
w 5-latce następująco: lekarzy 
przybywać ma rocznie około 
setki, dentystów — o 35, pie­
lęgniarek zaś o 200. (W 1965 
roku przypadałoby 18,6 pielęg­
niarek na 10 tysięcy mieszkań 
ców, co i tak jest poniżej 
średnich norm krajowych, prze 
widujących cyfrę 21.9). Ilość 
położonych wzróść ma z 468 
do 720, farmaceutów — z 348 
na 430. Wszystkie te statystycz 
ne dane dotyczą wojewódz­
twa, z wyłączeniem Poznania.

szpitalach tragiczne nieraz wy­
padki.

Do rad narodowych ape­
lują więc pediatrzy o lepsze 
urządzenie poradni D i Dl; 
pragną oni również zainte­
resować sprawą umieralności 
niemowląt organizacje spo­
łeczne — np. Ligę Kobiet, a 
ponadto stale i systematycz­
nie szkolić personel lekar­
ski m. in. w profilaktyce 
dziecięcej. Dla naszego zaś 
Dziecięcego Szpitala Woje­
wódzkiego, w którym jeden 
z oddziałów dla niemowląt 
mieści się na poddaszu, dużą 
pomocą byłoby wybudowa­
nie projektowanego pawilo­
nu obserwacyjnego przy ul. 
N owowie jski ego.

Wanda Chila

Rok temu TPD dysponowa 
ło społecznie zebraną kwotą 
300 tys. zł. W tym roku do­
chody wyrosły do półtora mi­
liona zł, a na rok przyszły 
uzyska się około 2 milionów 
zł. Najwięcej pieniędzy prze­
znaczy TPD w roku przysz­
łym na urządzanie placów za 
baw dla dzieci. Dotychczas 
istnieje ich 23, a projektuje 
Się urządzić na wiosnę za 300 
tys. zł dalszych 21. Niemałą 
tez pozycję w przyszłorocz­
nym budżecie zajmą ogniska 
przedszkolne. W tym roku 
stworzono 16 takich placówek, 
które zdały egzamin na „piąt 
kę”. Ogniska, tworzone na 
wsi, gdzie nie ma przedszko­
li, przygotowują dzieci w wie 
ku od 5—7 iat do nauki 
szkolnej. W 1960 r. powstanie 
46 ognisk.

TPD zajmie się także zor­
ganizowaniem 3 poradni spo­
łeczno-wychowawczych, udzie 
laniem pomocy finansowej 
najbardziej potrzebującym o-

raz urządzi, jak co roku, 
łonie. W przyszłym roku
kolonie letnie 
sierot.

Dużo radości 
TPD dzieciom 
których wysyła

wyjedzie

sprawia 
wiejskim

ko- 
na

170

też 
dla

projektory,
bajki filmowe i kukiełki. (an)

Pierwsze 
odpowiedziały 
na apel uczennice 
szkoły PCK

We wczorajszym numerze 
„Głosu’1 pisaliśmy o wstrzą­
sającym wypadku przy pra­
cy młodego chłopca Bogdana 
Michalaka, który uległ cięż­
kiemu oparzeniu całego nie­
mal ciała. W utrzymaniu go 
przy życiu pomogli ofiarni ko

Laureaci konkursu czytelniczego
iedzy, którzy oddali 
krew, niezbędną do 
Lekarze II oddziału 
cznego szpitala im.

choremu 
leczenia.

chirurgi-
J. Stru-

noUUDKI

IV a posiedzeniu omówiono
’ również problem wyso­

kiej w naszym -województwie 
umieralności niemowląt i spo­
soby zaradzenia temu — w 
oparciu o wnikliwy referat dy 
rektora Wojewódzkiego Szpi­
tala Dziecięcego — dr Stabrow 
skiego. Roczny wskaźnik umie 
ralności niemowląt podnoszą 
znacznie takie okresowe cho-
roby jak: zimą zapalenie

KUin/WfllAF
WSPOMNIENIE

O WIENIAWSKIM

Wydział Kultury Rady Na­
rodowej m. Poznania, Filhar 
monia Państwowa i Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki zapraszają na wieczór 
pt. „WSPOMNIENIA z PO-

płuc, latem — biegunka. Bar­
dzo wyraźnie widać to przy 
porównaniu wskaźnika umie­
ralności na wsi i w mieście. 
Mimo wyższego poziomu stanu 
sanitarnego w mieście ■— wskaź 
nik ten jest taki sam, bowiem 
w mieście przy większym 
zgrupowaniu ludności, większa 
jest zarażalność dzieci, a ta
jest pamiętajcie o tym

ZNANIA rzecz o HENRY
KU WIENIAWSKIM.

Prelekcję wygłosi dr. Jerzy 
Młodziejowski. Utwory Wie­
niawskiego odegra Stefan Ry 
dzewski, akompaniować bę­
dzie Kazimierz Pluta. Wie­
czór odbędzie Się 19 bm. w 
sali imprezowej Klubu. F/z- 
płatne karty wstępu wydaje 
kierownik czytelni Klubu.

WYSTAWA W KLUBIE 
ZPAP

W Klubie Związku Polskich 
Artystów Plastyków, pl. Wol-
ności 4 
dzie się 
twarcie 
skich i 
malarza 
Lama z

(w podwórzu), odbę- 
19 bm. o godz. 13 o- 
wystawy prac malar 
graficznych artysty- 

prof. Władysława 
Gdańska.

wszystkie mamy! — najgroź­
niejsza dla niemolęcia, ponie- 
waż to, co my przechodzimy 
jako zwykły katar — u dziec­
ka wystąpić może jako zapale­
nie płuc. Podniesienie zdro­
wotności niemowląt zależeć 
może w' pierwszym rzędzie od 
warunków lokalowych w po­
radniach i szpitalach oraz od 
odpowiednio wyszkolonych 
kadr lekarskich i pielęgniar­
skich. Obsada lekarzy pedia­
trów na wsiach jest niedosta­
teczna; trzy powiaty: Wol­
sztyn, Słupca i Szamotuły np. 
w ogóle lekarzy nie mają. (W 
województwie powinniśmy 
mieć co najmniej 120 lekarzy- 
pediatrów). Niezwykle ważne 
są też w pediatrii pielęgniarki 
których niedostateczna ilość

W Klubie Domu Kultury w Gnieźnie odbyło się ostatnio 
zakończenie konkursu czytelniczego zorganizowanego przez 
Wojewódzką Bibliotekę Publiczną w Poznaniu i Miejską 
Bibliotekę Publiczną w Gnieźnie.

W konkursie „Poznajemy 
dzieje ojczyste” wzięło udział 
około 3 tys. czytelników. Na 
urządzonej z tej okazji „Zga-
duj-zgaduli” spotkali 
ciężcy konkursu z 
gólnych powiatów.

Pierwszą nagrodę

się zwy 
poszcze-

(radio
„Sonatina”) zdobył pianista z 
Ostrzeszowa M. Zadura, dru­
gą (adapter) uczeń szkolny z 
Wągrowca J. Miśkowiak, trze 
cią (aparat, fotograficzny) na­
uczycielka z Babiaka (pow.
Koło) H. Osiecka, 
uczestnicy otrzymali 
grody książkowe, 
książkową zdobył

Pozostali 
cenne na 
Nagrodę 
również

zwycięzca błyskawicznego kon 
kursu, w którym udział bra­
ła publiczność.

W imprezie, prowadzonej 
przez St. Strugarka, udział 
wzięli: zespół rytmiczny, kwar 
tet wokalny, R. Poczekaj i 
M. Cerkaska z Gniezna oraz

Oszczędzaj 
energią 

elektryczną 
- zwłaszcza 

w godz. szczytu

J. Gole z Poznania. Dochód 
z imprezy przeznaczono na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Wielkopolskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Książki.

(na)

Festina lente
Niby drobna 

wstyd.
Czekając na 

oglądałem sobie 
Między innymi

rzecz, a

tramwaj, 
wystawy, 

przystaną-
łem przed oknem lokalu, 
zajmowanego przez „Cot” 
(obok hotelu „Wielkomiej­
skiego”). W /oknie tym umie 
szczano dwie plansze: jed­
na z nich przedstawia ma­
pę Polski z oznaczonymi na 
niej szlakami komunikacji 
lotniczej. No i co z tego? — 
zapytacie. Nic. Mapa po­
winna być. Ale ten, kto ją 
wykonywał, spieszył się tak 
bardzo, że nie zdążył wy­
mazać ołówka, którym szki­
cował ową mapę. Po wtóre: 
ten, kto ją umieszczał w 
oknie, spieszył się również 
i nie zdążył umyć rąk. Wi­
dać dokładnie, w którym 
miejscu chwytał planszę...

Niby drobna rzecz, a 
wstyd. Zwłaszcza, że nasz 
„Lot” obsługuje także 
cudzoziemców, (b)

taSczy i Śpiewa
‘ „WIELKOPOLSKA”

19 bm. wystąpi w hali 
MTP nr 16 reprezentacyjny 
Zespół Pieśni i Tańca „Wiel­
kopolska”. Koncert rozpocznie 
się o godz. 19.

ADAMCZEWSKI
W FILHARMONII

W piątek i sobotę (18 i 19 
Aulibm.) o godz. 19.30 w 

UAM odbędzie się koncert
symfcniczy. Wykonawcami bę 
dą: Orkiestra Symfoniczna 
Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją J. Katlewicza oraz 
solista — dawno nie słyszany 
w Poznaniu — Jerzy Sergiusz 
Adamczewski.

KONCERT 
KAMERALNY

Staraniem poznańskiego ko
ła Związku Kompozytorów 
Polskich 'oraz Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu 21 bm. 
o godz. 19.30 w sali kame­
ralnej PF przy ul. Armii Czer 
woncj 81 odbędzie się kon-
cert kameralny.

Wykonawcami będą Zes-
pół Smyczkowy Symfonicznej 
Orkiestry Objazdowej TFR 
pod dyrekcją Jerzego Młodzik
jowskiego oraz soliści: Zofia 

61t,Zawadzka-Łagodowa
Józef Marciniak —

Zaproszenia można 
mać w sekretariacie 
monii. (na)

klarnet, 
otrzy- 

Filhar-

odziennie w sądach 
spotkać można za­

przysiężonych kibiców 
Temidy węszących za 
sensacyjnymi procesami.

Pewnego dnia w Są­
dzie Wojewódzkim w Po 
znaniu dziennikarz spo­
strzegł takiego poszuki­
wacza sensacji, który 
podszedł do wokandy. 
Widniała na niej roz­
prawa z-- artykułu 286 
§ 1 KK. Kibic Temidy 
spojrzał, wydął wargi i 
pogardliwie machnął rę­
ką...

Gesty te wyrażały nie 
tylko przekonanie: „roz­
prawa będzie niecieka­
wa”. Symptomatyczne 
machnięcie ręką oznacza 
ło „też mi przestępstwo — 
niedopełnienie* obowiąz­
ków!” Ano, wielu z nas 
sądzi podobnie. W rezul­
tacie oskarżony o niedo­
pełnienie obowiązków 
służbowych uchodzi nie­
mą! za ofiarę losu, czło­
wieka, przeciw któremu 
sprzysięgły się złe moce. 
Nic wziął łapówki, nie 
ukradł, nie sfałszował 
dokumentów, jedyne co 
można mu zarzucić to 
niedbałe wypełnianie o-

JJ

sia w Poznaniu apelowali jed 
nak o dalsze honorowe krwio 
dawstwo, ponieważ leczenie 
chorego trwać będzie bardzo 
długo. W odpowiedzi na ten 
apel zgłosiły się do szpitala 
uczennice poznańskiej Szko­
ły PCK. Oto ich nazwiska: 
Janina Bławatna, Apolonia 
Dujko, Janina Frączkowska, 
Maria Orzechowska, Irena Do 
zio, Danuta Wolińska, Aniela 
Pucka, Aleksandra Sygito- 
wicz i Jadwiga Srutowska.

Ofiarnym i dobrze swój 
przyszły zawód pojmującym 
dziewczętom, serdecznie — 
wraz z personelem odziału — 
dziękujemy, (wch)

Ukazał się już w sprz^J 
tradycyjny kieszonkowy J 
lendarz LPZ na rok 1960 7 
wiera on m. in. kupon ’ a 
miowy, na który — drogą ] 
sowania — można wygrać ? 
mochód osobowy, telcwjj 
motocykl, futro i szereg W 
nych równie atrakcyjnych ? 
gród.

Na treść nowego kalends 
rza składa się — poza calle 
darium — alfabetyczny | 
kaz imienin, adresy wojewi 
kich rad narodowych, kornit! 
tów partyjnych, szkół, piacj 
wek kulturalnych, hoteli 
zdrowisk, schronisk turyst™ 
nych, taryfa komunikacyją 
pocztowa, tabela odległej, 
najważniejsze informacje 
Polsce i świecie, wszechstro] 
ne informacje sportowe, t; 
rystyczne, samochodowe, ją., 
ki drogowe itd. Cenne uźupj 
nienie stanowią mapki wojj 
wództw oraz ważniejszych j 
jonów turystycznych.

Znaczna objętość kalend' 
rza, przekraczająca 370 strć 
(przy zachowaniu kieszonki 
wego formatu), estetyce 
plastikowa oprawa — wszys 
ko to nadaje mu szczegół 
pożyteczną wartość.

Kalendarz można nabyw 
w Zarządzie Woj. LPZ, i 
Niezłomnych 1, w klubach 
kołach LPZ oraz w „Elpeż 
towcu”, ul. 27 Grudnia 6. (n

Władysław Jasielski, Poznań. 
Oczywiście, mówi się: ,‘,Pecun 
non olet” (pieniądz nie cuchnie 
o tym wiedzą, zarówno autork 
jak i nasi korektorzy. Pisząc J 
cunia non... ocet”, zastosowali.fr 
celowo grę słów, na co wskazyw 
wielokropek przed „ocet”. Cho< 
ło tu o zamierzony przez nas ża 
słowny. I żart ten ogół czyteli 
ków zrozumiał chyba właściwie..

Jak zabudować
pl. Wiosny Ludów?

\V najbliższy poniedziałek wszystkie oddziały Stowan;
’’ szenia Architektów Polskich w kraju fozpoczną w 

dawanie warunków i programów na ogólnopolski konkui 
dotyczący projektu urbanistyczno-architektonicznego rej 
nu placu Wiosny Ludów w Poznaniu. Konkurs ogłoszą 
jest na zlecenie Prezydium RN m. Poznania, a jego 
chowym organizatorem został Zarząd Oddziału Stowarzys
nia Architektów Polskich w

Udział w konkursie mogą 
wziąć -wszyscy członkowie 
SARP-u, Tow. Urbanistów 
Polskich i Polskiego Zw. Inży 
nierów i Techników Budow­
nictwa. Jeżeli do opracowa­
nia przystąpi zespół architek 
tów, to wystarczy, by jeden 
z nich należał do organizacji.

Tylko niedopełnienie obowiązków U

Poznaniu.

Zasięg konkursu obejmu 
rejon od ul. Ratajczaka 
placu Bernardyńskiego z 
względnieniem rozwiązań t 
banistyczno - architektonk 
nych placu Wiosny Ludo 
Termin składania prac 
widziano na 5 maja 196® 
W ciągu maja nastąpi

® artykule 236 § 1 Kodeksu Karnego

bowiązków; gdzież w'ięc 
tu przestępstw'0? — ro­
zumuje spora część spo­
łeczeństwa.

„Jedyne co można mu 
zarzucić to niedbałe wy­
pełnianie obowiązków”... 
Zobaczmy jak wygląda 
w praktyce i co powo­
duje to „mało ważne” 
niedopełnienie obowiąz­
ków. Oto przykłady 
(większość tych spraw 
niedawno wpłynęła do 
Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu):
y^ość obszernie pisaliś 

my już na temat 
bałaganu jaki towarzy­
szył w poznańskim MPK 
— rozprowadzaniu kart 
okresowych. Rezultat: 
niedopełnienie obowiąz­
ków wyrażał się w tym 
wypadku liczbą 176 tys. 
zł. Na tę bowiem sumę 
ujawniono manko.

Takie samo przestęp­
stwo, przejawiające się 
w nieprawidłowym pro­
wadzeniu kartotek, wy­
dawaniu towarów nie-

zgodnie z dowodami wy 
dania, urzędowaniu po 
pijanemu itp. doprowa­
dziło do powstania w 
magazynie Gminnej Spół 
dzielni w Grzegorzewie 
(pow. Koło) niedoboru 
w wysokości 190 tys. zł.

W Kopalni Węgla Bru­
natnego „Konin” wspo­
mniany artykuł znalazł 
zastosowanie w związku 
z budową szybu. Prace 
były prowadzone nie­
zgodnie z projektem i 
tzw. planem ruchu. Sku 
tek? Zatopienie szybu i 
straty wynoszące co naj 
mniej 350 tys. zł. Podej­
rzany — /Wacław S. w 
toku śledztwa dość bez­
trosko wyjaśnił, że nie 
przestrzegał założeń pro 
jcktu, bo uważał je za 
błędne.

Radosna twórczość pa 
nowała także w Gosła­
wicach na odcinku IV 
Budowy nr 251 Elektro-

wni Konin. Kierownik 
tegoż odcinka dowody 
przyjęcia budulca podpi­
sywał... przed dostawą 
lub jakiś czas po dosta­
wie. Przyjął się zwyczaj, 
że robotnicy pobierali 
materiały i zużywali je 
bez jakiejkolwiek kon­
troli. Na dodatek budu-
lec „przechowywano”
pod gołym niebem, w 
miejscu niemal całkowi­
cie niezabezpieczonym. 
„Tylko” niedopełnienie 
obowiązków spowodowa 
ło tu niebagatelne stra­
ty — 588 tys. zł.

hyba wystarczy tyle 
przykładów, które 

dziennikarz zebrał bez 
specjalnego trudu. Bez 
trudu mógłby również 
ciągnąć tę czarną listę. 
Zamiast tego można po­
dać, że w 1958 r. nasze 
sądy skazały k wymie­
nionego artykułu ponad 
12,5 tys. osób! Fakty te 
wyraźnie chyba wykazu 
ją nonsensowność utar­
tej opinii głoszącej, że 
niedopełnienie obowiąz­
ków nie jest przestęp-

stwem, lub przestęp­
stwem, które trzeba trak 
tować ulgowo. Tego je­
szcze brakowało! Ale 
niestety tak jest. Stąd 
osławione karuzele — 
kierownik sklepu po zro 
bieniu manka i „odsiad­
ce” zostaje przyjęty na 
takie samo stanowisko, 
dyrektor, który miał za 
sobą „radosną twór­
czość” w przedsiębior­
stwie X — zasiada na 
dyrektorskim fotelu w 
instytucji Y, niedbały 
magazynier wraca znów 
do magazynu itd. itp. 
Dlaczego? Bo oni byli 
karani „tylko” za niedo­
pełnienie obowiązków...

Czas już by w dąże­
niu do zlikwidowania ar 
mii niedbkluchów i mar­
notrawców odpowiednio 
stosować bodźce ekono­
miczne oraz bezpardo­
nowo ścigać nawet te 
drobniejsze wypadki nie 
gospodarności. Bo art. 
286 § J to przestępstwo 
w całym tego słowa zna­
czeniu. Przestępstwo po­
wodujące rocznie milio­
ny złotych strat.

Michał Łuczak
Art. 286 5 1 KK: „(Urzęd­

nik, który przekraczając 
swą władzę lub nie dopeł 
niając obowiązku, działa 
na szkodę interesu pu­
blicznego lub prywatne­
go, podlega karze więzie­
nia do lat 5.”

rozstrzygnięcie konkursu, a 
czerwcu urządzona będzie 

wyst”Nowym Ratuszu 
prac nagrodzonych i wyrca
nych.

Po zakończeniu konkw
Poznań może się spodzie# 
że ten dość zaniedbany 0 
cinek śródmieścia doczeka 
nareszcie przebudowy i " 
dowy. (an)

200 książeczek 
z Poznańskiego

tr I
18 bm. odbędzie się Jv 

sza wie kolejne, kwartalne | 
sowanie turystycznych i 
żeczek oszczędnościom
PKO, w którym uczestnik 
będzie między innym1 
200 takich książeczek, 
wionych w województw16 
znańskim.

Przedmiotem l°sowan‘rCi 
dzie 28 bezpłatnych P ( 
w postaci: 1 udzia łu 
dwóch osób i 3 miejsc J $ 
osobowych w 15-dni<w 
cieczce do Rumunii, 1 
łu dla dwóch osób i 3 ■ 
1-osobowych w lyt 
wycieczce do 
jednoosobowych 
na wypoczynek w 
nem i w Krynicy.

Przy okazji PK° 
mina, że turystyczne 
czki oszczędnościowe , 
wiają wszystkie , 
Ekspozytury PKO. (n

ali.fr
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Pracownicy poszukiwani

Księgowa potrzebna zaraz. Zgłoszenia kiero­
wać do dyrekcji Stadniny Koni Kroplewo z 
siedzibą w Swietlinie, poczta Ostróda. K9156
2 inżynierów drogowych względnie 2 techni- 
ków z 3-letnią praktyką, jednego technika obe­
znanego z produkcją mas bitumicznych oraz 
wykonaniem dywaników bitumicznych na kie­
rownika budowy przyjmie od 1 stycznia 1960 
roku. Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
W Koninie, ul. Poznańska 2. Wynagrodzenie 
według umowy zbiorowej. “ K9168
Chemika z wyższym lub średnim wykształce­
niem i praktyką na stanowisko kierownika 
technicznego w produkcji tworzyw sztucznych 
zatrudni z dniem 1. I. 1960 r. Chemiczna Spól 
dzielnia Pracy w Krotoszynie, ul. Sienkiewi­
cza 2a. Reflektuje się na siłę wysoko kwalifi­
kowaną. Oferty prosimy kierować pod wyżej 
wskazanym adresem. K9219
Inżyniera ze specjalnością obróbki plastycznej 
(tłoczenia) w metalu na stanowisko I zastępcy 
dyrektora do spraw technicznych oraz techni­
ka materiałowego w metalu zaangażuje przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K9235.
Fachowca na stanowisko mistrza ze znajomo­
ścią obsługi zgrzewarek do folii igelitowej za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Pracy „We­
nus”, Poznań, ul. 23 Lutego nr 51. Warunki 
pracy do omówienia z Komórką Personalną 
Spółdzielni. K9261
Inżyniera - mechanika na stanowisko kierow­
nika produkcji — przyjmie Fabryka Galanterii 
Metalowej w Poznaniu, ul. Mylna 26. K9264
1 inżyniera samochodowego z dłuższą prakty­
ką, do komunikacji miejskiej, przyjmie od dnia 
1. I. 1960 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Gnieźnie, ul. Chrobrego 
nr 25, telefon 20-72. Mieszkania zapewnić nie
możemy. K9268
St. księgowego, samodzielnych elektryków na 
instalację wewnętrzną, samodzielnych elektry­
ków’ na instalację zewnętrzną zatrudni na­
tychmiast Państwowy Ośrodek Maszynowy — 
Żerniki, pow. Żnin. Mieszkanie dla samotnych 
zapewnione. Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dy-
rekcja POM. K9269
Kowala z świadectwem mistrzowskim i zna­
jomością remontu maszyn rolniczych oraz dłu­
goletnią praktyką poszukuje się. Mieszkanie 
zapewnione. Pisemne zgłoszenia kierować pod 
adresem: Stacja Hodowli Roślin, Tulce, poczta
Tulce, pow. Środa Wlkp. K9271
Kierownika finansowego z wyższym wykształ­
ceniem przyjmie natychmiast poważne przed­
siębiorstwo spółdzielcze. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 pod K9275. 
Kasjerkę z maszynopiśańien'1 zatrudni zaraz 
Spółdzielnia Produkcyjna w Poznaniu. Wyma­
gana długoletnia praktyka. Zgłoszenia należy 
kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Swierczew- 
skiego 3 dla K9281.
Kucharki do stołówek akademickich oraz pra­
cowników fizycznych do tuczami zatrudni: 
Poznańska Spółdzielnia Spożywców, ul. Grun-
waldzka 55, barak 6, pokój 13. K9282

Dnia 15 grudnia 1959 r. zakończyła nagle swoje 
pracowite i pełne troski o najbliższych życie, 
moja najdroższa i ukochana córka, nasza uko­
chana siostta, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 50, śp.

Cecylia Szulc
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­

dzinie 10,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim i bolesnym smutku pogrążeni 

OJCIEC, BRAT Z ZONĄ, DZIECI I RODZINA 
39218g

W dniu 17 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, śp.

Kazimiera Kornaszewska 
nasza najukochańsza matka, babunia i siostra, 
przeżywszy lab 58.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm„ o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gorczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w głębokiej żałobie

CÓRKA Z WNUCZKĄ I RODZINĄ
Poznań, Buk, Nowy Tomyśl, Zielona Góra, 

Ostrów Wlkp., Warszawa. 39270g

Dnia 15 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w 72 roku życia, po 
krótkiej chorobie, śp.

Edward Suchowiak 
agronom dypl„ były dyrektor Zakładu Ubez­

pieczeń Wzajemnych
mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i stryj.

Msza śvj. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym Najśw. Serca Jezusowego, 
w sobotę, 19 bm.. o godzinie 8.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 15,15 z. kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

O bolesnej stracie zawiadamiają .
ZONA, CÓRKA, BRACIA I RODZINA 

Poznań. Słowackiego 18, Kłodzko, Szczecin, 
Wrocław, Kraków. 39252g

UWAGA! UWAGA!

przedsiębiorstwa transportowe państwowe, spół­
dzielcze i prywatne dysponujące środkami 

transportowymi.
Państwowe przedsiębiorstwo handlowe

ZAWRZE UMOWĘ

na stałą zwózkę opakomań.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 

K9230.

Dziewczynę lub kobietę 
samotną znającą wszelkie 
prace w gospodarstwie za­
trudnię. Henryk Ciemno- 
czołowski, Szelejewo, po- 
wiat Żnin. 38671g

Ogrodnika do samodziel­
nego prowadzenia ogrod­
nictwa zatrudni Maria An 
drzejczak, Gdynia - Wito- 
mino, ul. Wąska 22.

324 50p
Montera elektryka obezna 
nego w budowie linii na 
terenie woj. poznańskiego 
przyjmę na dobrych wa­
runkach ' * od 1 stycznia 
1960 r. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39166g.
Akwizytora na galanterię 
metalową poszukujemy. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38970g.
17-letnia panienka wy­
uczy się zawodu fryzjer­
skiego względnie kra­
wieckiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39125g.

Mężczyzna sumienny, pra­
cowity, sile wieku
przyjmie pracę w warszta 
cie zaraz względnie od 
1 stycznia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39135g.

Pomoc domowa z gotowa­
niem chętnie rencistka 
dochodząca do 3 osób do­
rosłych potrzebna. Aleja 
Wielkopolska 34. 39147g
Młoda samodzielna gospo­
sia szuka pracy u kultu­
ralnej osoby. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 39170g.
Pomoc domowa na stałe 
bez gotowania do Warsza 
wy potrzebna Zgłoszenia: 
Smogulecka, Poznań, O- 
stroroga 28 m 3, od godz.
16. 39174g
Panienka lat 18, chętnie 
wyuczy się zawodu fry­
zjerskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39182g.
Pomoc domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem na 
stałe potrzebna. Dankie- 
wicz, Poznań, Chociszew­
skiego 30a m. 17, zgłosze­
nia: od godz. 17—19.

39177g

Niemieckiego udzielam 
początkującym, zaawan­
sowanym., Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39148g.

Przetargi Komunikaty

Za wyleczenie z cięż 
kiej choroby nerczycy 
i serca oraz za troskli­
wą opiekę naszych có­
rek Joli i Maryli w 
Szpitalu Powiatowym 
im. Teodora Dunina 
w Kościanie składamy 

najserdeczniejsze 
podziękowanie

Dr. Ord. Piórkowskie­
mu, Dr. Łukaszykowi, 
Dr. Stankiewiczowi, 
Siostrom Oddziałowym 
oraz całemu Persone­
lowi z oddziału we­
wnętrznego nr V

rodzice Zającowie, 
Cichoszewscy, Śmigiel.

39089g

zKupno

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma ,,Pol 
plume”, Poznań, Rynek
Łazarski 2. 38846g
Zegarek złoty „Doxa” mę­
ski kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39128g,
Piec wulkanizacyjny
skrzynkowy ciśnienie ro­
bocze 3 atm. kupię Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39154g.
Kupię piękny kołnierz 
z lisa platynowego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39164g.
Kupię bagażówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39184g.
Kupię samochód mało­
litrażowy. nowszy typ. O- 
ferty z ceną kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39185g.

Maszyny dziewiarskie na 
każdą wełnę fabrycznie 
nowe, metalowe, marki 
zagraniczne, sprzedam. 
Możliwość nauki. Poznań, 
Ul. Długa 10 m. 7. K2930
Sprzedam okazyjnie 10 
rojów pszczół w ulach 
wielkopolskich. Odbiór po 
przezimowaniu. Zgłosze­
nia: Edmund Jesionowski. 
Niepart, pow. Gostyń 
Wlkp. 32489p
Lisie skórki, srebrne, nie 
bieskie gotowe kołnierze 
sprzedaje po cenach przy­
stępnych. Poznań, Małec
kiego 3 m. 38816g
Sprzedam pianino płyta 
metalowa, dobre, cena 
przystępna, Puszczykowo,
Różana 6. 39136g
Dużą kuchnię gazową 
„Junkersa” 5-palnikową, 
sprzedam. Tel. 23-22. 39137g

Dnia 16 grudnia 1959 r. zmarł nasz były pra­
cownik

Michał Sosnowski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 grudnia 1959 r„ 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
ZAKŁ. GRAFICZNYCH im. M. KASPRZAKA 

W POZNANIU
K9292

Dnia 17 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza kochana siostra, ciocia, bra^. 
towa i szwagierka, przeżywszy lat 44, śp.

Teofila Janiszewska
z domu Judek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 14 z kaplicy cmentarza na

W głębokim smutku

19 bm.; o go- 
Górczynie. 
pogrążone

SIOSTRY Z RODZINĄ
Poznań, Knapowskiego 15a. 39248g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Grunwald ADM 3, ul. Głogowska 64a, 
zaprasza do złożenia ofert na wykonanie wy­
miany stropu drewnianego na strop „Kleina”, 
w budynku przy ul. Głogowskiej 21. Wszelkich 
informacji udzieli ADM 3, ul. Głogowska 64a. 
Oferty należy składać do dnia 29. XII. pod 
adresem jak wyżej. Otwarcie ofert, których 
prawo wyboru zastrzegamy sobie nastąpi dnia 
31. XII. 1959 r. Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K9233
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Grunwald ADM 3, ul. Głogowska 64a, 
zaprasza do złożenia ofert na wykonanie: insta­
lacji elektrycznej w pionach budynku przy ul. 
Małeckiego 14. Wszelkich informacji udzieli: 
ADM nr 3, ulica Głogowska 64a. Oferty należy 
składać do dnia 28. XII. 1959 r., pod adresem 
jak wyżej. Otwarcie ofert, których prawo wy­
boru zastrzegamy sobie nastąpi dnia 30. XII. 
1959 r. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa

PRZECZYTAJ 20-stronicowy świąteczny numer 
„PRZEGLĄDU KULTURALNEGO”

Zawołanie tego numeru:
KAŻDEMU CZYTELNIKOWI WEDŁUG JEGO 

POTRZEB, OD KAŻDEGO AUTORA WEDŁUG 
JEGO TALENTU”.

Wasze potrzeby zaspokoją:
Tadeusz Kotarbiński — potrzebę kropli na­

mysłu
Włodzimierz Zonn — potrzebę kontaktów ze 

światem dalekim
Maria Dąbrowska — potrzebę lata w zimie
Jerzy Putrament — potrzebę nonkonformizmu
Anna Kowalska — nieustającą potrzebę Mic­

kiewicza
Adolf Rudnicki — potrzebę miłości bliźniego 
Jan Parandowski — potrzebę przyjaźni
Stanisław Jerzy Lec — potrzebę rozrywki nie­

godziwej
Tadeusz Breza — potrzebę dobrych wspomnień 

o przyjaciołach
Edmund Osmańczyk — potrzebę umiarotoienia 
Julian Przyboś — potrzebę istnienia przeciw-

państwowe, spółdzielcze i prywatne. K9263
nika

Jerzy Broszkiewic: 
się akwarelami.

potrzebę posługiwania

^OGŁOSZENIA DROBNE]
Sprzedam tanio szeroko- 
młotną młocarhię. Wiado­
mość: Mikołaj Zubik, Po­
morsko 42, pow. Sule­
chów. K9243
Welony, koszule białe, ko­
szulki flanelowe dziecięce, 
wszelką bieliznę poleca 
Avira, Strusia 11. 39134g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą orzech Grobla 29 m. 
19. ‘ 39163g
Sprzedam wózek dla lalki, 
ul. Gwardii Ludowej 20 m.
7. 93168g
Zegarek damski, męski 
złoty „Doxa”, nowy, sprze 
dam. Długa 11 m. 10.

39169g

Lokale
Garaż — centrum, ul. Ko­
ściuszki sprzedam. Po­
znań, telefon 48-49. 38628g
Poszukuję lokalu na war­
sztat (woda, siła), centrum 
lub Stare Miasto 59—60 
m-\ Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39103g.
Na okres wykończenia 
własnego mieszkania po­
szukuję wyłączonego mie­
szkania. Dzierżawę zapła­
cę z góry lub przyjmę in­
ne warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39138g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią oraz 1 pokój, samo­
dzielny na 3 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39114g.
Mieszkanie trzypokojowe 
z kuchnią, samodzielne, 
obszerne, wysoki parter, 
przy głównej ulicy.zamie­
nię na 2 samodzielne mie 
szkania jedno- i dwupoko- 
jowe. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39133g.

Zamienię dwa małe po-
koję z kuchnią,
dzielne na większe, 
runki do omówienia.

samo- 
Wa-

dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39172g.
Samotny inżynier na sta­
nowisku poszukuje poko­
ju umeblowanego lub pu­
stego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39120g.
Wrocław — pokój z kuch- 
nią, zamienię na równo­
rzędne w Poznaniu wzglę­
dnie duży pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39146g.
Gdańsk — pokój z wspól­
ną kuchnią, z ogródkiem 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 39161g.
Kupię wyłączone mieszka-
nie 2 pokoje 
Oferty Biuro

z kuchnią.

Świerczewskiego 
39179g.

Ogłoszeń,
3 dla

Nieruchomości

Ziemię działki od 1—15 ha 
sprzedam z powodu cho­
roby męża. A. Markiewi- 
czowa, Radziwiłłów, po­
czta, stacja Gorzyce Wiel 
kie, pow. Ostrów Wlkp. 
_____________________ 38556g 
Okazja! Willę z pięknym 
dużym ogrodem, zabudo­
wania gospodarcze, ca­
łość opłotowaną, piękna 
okolica na przedmieściu 
Poznania tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39150g.
Willę w Chodzieży, wolne 
mieszkanie 200.000 zł, Wą­
growiec — dom, ogrodem, 
wolny 150.000 zł, Oborniki 
— dom wolny 125.000 zł. 
dom w dużej wsi 2 ha zie­
mi 100.000 zł poleca: Adam 
ski, Chodzież, Rataje o- 
bok boiska. 39160g

Dnia 17 grudnia 1959 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 
niezapomniana i droga matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

Marta Sdiaeneichowa
wdowa po śp. Józefie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm.. o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ulica Winogrady 143, Gdańsk, 
Stronie Śląskie. 39267g

Dnia 16 grudnia 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 64. nasza naj­
droższa matka, siostra, szwagierka, bratowa, te­
ściowa i ciocia, śp.

z Barczyńskich

Maria Klejne

Inne Wasze — tak intelektualne jak i senty­
mentalne potrzeby — uwzględnią:
Andrzej Kijowski — Witold Kula — Tadeusz 
Różewicz — Jan Brzechica — Czesław Bobrow­
ski _ Janusz Osęka — Zenon Wiktorczyk — 
Antoni Marianowicz — Sławomir Mrożek — 
Wojciech Żukrowski — Andrzej Stawar — 
Władysław Bieńkowski — Jan Błoński - —- 
Marian Promiński — Mieczysław Lepecki — 
Mieczysław Jastrun — Melchior Wańkowicz — 
Stanisław Zieliński — Paweł Beylin — Mar­
cin Czerwiński — Witold Zalewski.
Potrzebę dobrych rysunków winni w pełni 
zaspokoić:
Henryk Tomaszewski, Jerzy Zaruba, Antoni 
Uniechowski.
Dla zaspokojenia ciekawości — komunikat 
o dorocznych nagrodach artystycznych „PRZE­
GLĄDU KULTURALNEGO”
Wymarzonym Naszym Typom poświęcamy 
całą najładniejszą stronicę.
A wszystko to w jednym świątecznym numerze 

„PRZEGLĄDU KULTURALNEGO” 
w sprzedaży od 21 grudnia 1959 r.

K9266

Sprzedam 1 ha ziemi I kia 
sy z domkiem. Labijak, 
Dzierznica koło Nekli, po-
wiat Środa. 38986g

Gospodarstwo prywatne 15 
ha z zabudowaniami 
100.000 zł. podmiejskie 10 
ha zabudowaniem 75.000 
zł, miejskie 5 ha zabudo­
waniem 50 000 zł, gospo­
darstwo łąkowe zabudo­
waniem 3 ha 25.000 zł po­
leca: Adamski, Chodzież. 
Rataje obok boiska. 39159g

Z powodu wyjazdu spiesz 
nie sprzedam dom piętro­
wy z chlewikami i ogro­
dem 1200 m2 oparkanio- 
nym w Chodzieży. Po
sprzedaży wolne 
jowe mieszkanie, 
nicy wykluczeni. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

3-poko- 
Pośred- 
Oferty 
Swier- 

39167g.

Wille komfortowe, domki 
jednorodzinne z wolnymi 
mieszkaniami oraz wiele 
innych atrakcyjnych o- 
biektów wiejskich i miej­
skich — polecam, poszu­
kuję do sprzedaży. Biuro 
Handlowe. Bydgoszcz, Cie
szkowskiego 6. 39171g

Kupię większą parcelę bu 
dowlaną wzgl dom jedno 
rodzinny (Jarocin, O- 
strów). Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39173g.

Sprzedam tanio domek 
przy rynku w Środzie 
Wlkp., wolne mieszkanie. 
Środa, Walki Młodych 11. 

39178g

Proszę odebrać wilczka 
(pan który szukał go na 
Bięlnikaćh), szpica czar­
nego, ostrowłosego terrie- 
ra, jamniczkę brązową 
(biała pierś), w półszorku^ 
ratlera rasowego oraz ko­
ta czarno-białego. Siemi­
radzkiego 11 m. 7. dzwo­
nek lewy, górny. 39145g

Różne

Garbuję, farbuję, strzygę 
skóry baranie, nutrii 1 
wszystkie inne skóry fu­
trzane. Zygfryd Kopaczew 
ski, Słupca, Warszawska
32, telefon 123. 3651 Og

Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca, Warszawska
32, telefon 123. 365l1g

Wspólnika do hodowli 
pieczarek poszukuje spe­
cjalista. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38107g.

Suknie ślubne, wieczoro­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania męskie. Wypoży­
czalnia, Długa 9. 38434g

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań. Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 3871 Ig

Kompletną pieczarkarnię 
w Poznaniu odstąpię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38948g.

Tartak na chodzie — do­
bre położenie z maszyne­
rią stolarską oddam w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32402p.

Suknie ślubne, wieczoro­
we. kostiumy balowe, na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie. Wypożyczalnia, 
Długa 9 - 39156g

Przyjmę pracę na wtry­
skarkę lub prasę do two­
rzyw sztucznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego .3 dla 39165g.

Msza św. odprawiona zostafiie w sobotę, 19 bm., 
o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

39229g

5 bm., znaleziono damski 
zegarek, ulica Biała la m.
14. 39242g

Zgubiono legitym. Tech­
nikum Mleczarskiego, Ka 
zimierz Buczkowski. Wrze 
śnia, Gnieźnieńska 13. •

32499p

Kawaler, lat 42, przystoj­
ny na stanowisku posiada­
jący gotówkę pozna kul­
turalną panią z własnym 
mieszkaniem w Poznaniu 
względnie okolicy. Cel 
matrymonialny, dyskrecja 
i zwrot zdjęć zapewniony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39152g.

W dniu 15 grudnia 1959 r. zmarł, w wieku lat 71, nasz długoletni pra­
cownik, śp.

inż. Edward Suchowiak
b. dyrektor Oddziału, odznaczony Srebrnym Knsyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy szczerego i serdecznego kolegę oraz nieodżałowanego 
i wzorowego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o godzinie 15,15 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

DYREKCJA WOJEWÓDZKA PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ

K
3923Ig

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Dnia 14 grudnia 1959 r. zakończył swój praco­
wity żywot p

Bronisław Ambroszkiewicz
kierownik Rachuby Wynagrodzeń Zakładów 
Przemyślu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm.. o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Współpracownicy

RACHUBY WYNAGRODZEŃ
_______________ _ 39213g

Przystojna blondynka, lat 
24 z córeczką, niezależna 
pozna kulturalnego pana 
chętnie z mieszkaniem, w 

I celu matrymonialnym, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39153g

Kawaler, lat 34, mistrz o- 
golnobudowlany posiada­
jący gotówkę pozna panią 
posiadającą gotówkę wzgl 
nieruchomość. Cel matrv- 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39157g.
Kawaler, lat 46, inżynier 
zamieszkały w Krakowie’ 
pozna pannę niebrzydka 
gospodarną, domatorke do 
lat 36. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
.■9175g.

Telefony: centrala Jll-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor naczelny 637-76; sekretarze 
Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań’, ul. Swier-redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”.

czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego: miesięcznie 12,50 zł. kwartalnie - 37,50 zł, półrocznie - 75,- zł, rocznie - 150 
„Ruch”, "urzędy pocztowa 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch”

„ nn okroc kwartalny, półroczny i roczny. Do eeny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczno ■ Informacyjna; CAP - cenlrain- Ageńcm fi
Polska Agencja Prasowa; ZAP - Zachodnia Agencja. Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. ' CZCa;

zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100624

PAP —
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Gospodarka dla wszystkich

Sprawy kierowców
i rzemieślników

statnio wiele się pisze i mówi o potrzebie uporządko­
wania norm i płac. W każdej gałęzi przemysłu bo­
wiem np. ślusarz czy tokarz inaczej jest zaszerego­

wany, czyli mając te same kwalifikacje — inaczej zarabia. 
Chciałbym przypomnieć, że taka sama nienormalna sytua-
cja istnieje 
raczej nie 
sporo.

w wynagradzaniu kierowców, choć o nich się 
wspomina. A nonsensów nagromadziło się tu

Wszyscy kierowcy dzielą
się, jak wiadomo, na grupy: 
z prawem jazdy I klasy, II 
klasy itd. Grup takich jest 4 
i one w gruncie rzeczy okre­
ślają kwalifikacje kierowców. 
Wydawałoby się więc, iż usta­
lenie jednolitych stawek płac 
w całym kraju nie powinno 
przedstawiać większych trud­
ności.

Tymczasem jest ipaczej. 
Inaczej zarabia kierowca I 
kategorii wożąc np. cegłę, 
inaczej zarabia ten co wozi 
jajka; inne są stawki kie­
rowcy PKS a inne w MPK. 
A czy to jest ważne, co kto 
wozi łub kogo wozi? Wyda­
je się, iż ważniejsze jest to 
jak prowadzi wóz.
Ostatnio byłem na jednej z 

narad poświęconej wzmoże­
niu wydajności pracy tak, aby 
zawsze wyprzedzała ona pła­
ce. Wstał kierowca zakłado­
wej „Warszawy” i zapytał jak 
on ma to zrobić. Jego wydaj­
ność zależy od ilości wyjaz­
dów kierownictwa, a ono. 
bszczędza benzynę. Więc więk 
szą część dnia spędza on bez­
czynnie.

NADGODZINY
Inny kierowca, z ciężarów­

ki, wystąpił przeciwko ogra­
niczeniu pracy w nadgodzi­
nach. Nie dlatego, iż mu spra­
wia przyjemność pracować po 
12 godzin dziennie lub że nie 
rozumie uchwał III plenum; 
on to wszystko docenia i się 
jak najbardziej zgadza, tylko, 
że jego stawka wynosi na go­
dzinę tyle, co lepszej sprzą­
taczki. Nadgodzinami dorabia

wadzą komisje egzaminacyj­
ne przy izbach rzemieślni­
czych.

RENTY STARCZE
Innym problemem, który 

nurtuje od dłuższego czasu 
rzemiosło, jest zabezpiecze­
nie starości. Wypłacanie nie­
dużej renty starczej z Fun­
duszu Socjalnego Rzemiosła 
nie rozwiązuje tej sprawy, 
ponieważ wypłaty są zbyt 
niskie, aby mogły zapewnić 
rzemieślnikom, nie mogą­
cym pracować, minimum eg 
zystencji. Z drugiej strony 
nie pozwalają na zwiększe­
nie wysokości rent star­
czych także nieduże składki 
z warsztatów rzemieśłni-
czych na Fundusz.
Stąd też Zarząd 

Izb Rzemieślniczych 
ostatnio specjalną 
która ma opracować

Związku 
powołał 
komisję, 
projek-

ty ubezpieczenia na starość w 
dwóch wariantach. Chodzić 
tutaj będzie o stworzenie wła­
ściwego ubezpieczenia przy sa 
morządzie rzemieślniczym.

W każdym razie nie ulega 
kwestii, że należałoby przed­
sięwziąć jakieś środki dla za­
pewnienia minimum utrzyma­
nia na starość. Rzemieślnik 
w podeszłym wieku, czy o 
mniejszej zdolności do pracy 
na skutek nieszczęśliwego wy 
padku, nie powinien liczyć na 
doraźną zapomogę, a korzy­
stać z prawa do zabezpiecze­
nia swojej dalszej egzysten­
cji w ramach ubezpieczeń.

Bronisław Lisowski
sobie drugie tyle. Prosi 
o wyrozumienie...

Wydaje się, że coś „z 
fantem” trzeba zrobić.

Samochodów, a więc

więc

tym

i kie
rowców, z każdym rokiem 
nam przybywa. Różnice w 
płacach powodują dużą płyn 
ność kadr w tym zawodzie, 
brak dbałości o sprzęt, poja­
wiają się próby najróż­
niejszych kombinacji itp. 
Zmniejszenie ilości nadgo­
dzin jako szkodliwego zja­
wiska w całej naszej gospo­
darce — jest absolutnie 
słuszne.

Grudzień

18
piątek

Imieniny 
Bogusława, 
Gracjana

Słońce: 
wsch.: g. 7.41 
zach.: g. 15.24

T en try

Paweł Chmaj

Wlej chwili przygoto­
wuje się projekty no 
wych zarządzeń, któ 

rych wcielenie w życie będzie 
miało dla rzemiosła duże zna­
czenie.

Na uwagę zasługuje szkole­
nie rzemieślników wiejskich, 
podjęte przez Ministerstwo 
Budownictwa Przemyślu Ma­
teriałów Budowlanych w po­
rozumieniu ze Związkiem Iz­
by Rzemieślniczej i Związkiem 
Zakładów Doskonalenia Rze­
miosła. Z uwagi na potrzeby 
budownictwa wiejskiego i dla 
podniesienia poziomu kultural 
nego wsi, w pierwszym rzę­
dzie przeszkoli się podczas 
zbliżającej się zimy około 3000 
murarzy.

Fot. (2) — K. Przychodzki

za-
du-

ó- 
ju-

staną następujące osady: 
semka juniorów, ósemka 
niorok, czwórka kobiet 
czwórka mężczyzn. Nasi 
wodnicy mają naprawdę

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach- 

czyseraju”
POLSKI — g. 19 „Flrcyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”
MARCINEK — g. 10 „Tomcio Pa­

luszek”; godz. 16.30 „Dziadek 
Zmruż-Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans w wodewilu” 

(premiera)
SIERADZ — „Balik gospodarski”;

Kina

ZA PÓŁ CENY... ’
Dzięki wspomnianemu szko­

leniu rzemieślnicy wiejscy za­
poznają się z innymi możli­
wościami wykorzystania w bu 
downictwie surowców miejsco 
wych i innych nowych mate­
riałów.

Podstawą szkolenia bę­
dą popularnie opracowane 
skrypty, lub konsultacje 
przeprowadzane w specjal­
nie organizowanych punk-9 
tach terenowych. Koszty 
kursu, uzależnione od ilości 
zgłoszeń, wyniosą prawdo­
podobnie około 400 zł od 
osoby, jednakże połowę tej 
kwoty pokryje (w formie 
dotacji) Ministerstwo Budo­
wnictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.
Kursy zakończą się w kwiet 

niu 1960 r„ po czym ich u- 
czestnicy staną do egzaminu 
czeladniczego, który przepro- •

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Okno na podwórze” 
(ameryk., 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Na 
wschód od Edenu” (amer., 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 
i 17.30 „Biały niedźwiedź” (pol­
ski, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Tajemnice alkowy” 
(franc.-włoski, 18 1.)

GWIAZDA — nieczynne
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Inspek­

cja pana Anatola” (polski, 16 1.) 
MALTA — g. od 16—20 „Awantura 

o Basię” (polski, 7 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Gosposia do wszystkiego” (ame 
rykański, 14 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Proces został 
miecki, 16 1.) 

OSIEDLE — g.
dziciel” (węg.,

odroczony” (nie-

od 16—20 „Uwo-
18 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Maclovla” (meksyk., 16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Rzymskie wa­
kacje” (ameryk., 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 
i 20.15 „Czarna Carmen’ 
18 1.)

SCALA — g. od 16—20 „1 
i róże” (franc., 12^1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30
Annie” (ameryk., 12 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „: 
wieka” (radź., 16 1.)

15.30, 18 
’ (amer.,

,Komisarz

Rekord

,Los czło-

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Grzech” (jugosł., 18 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „W 
okopach Stalingradu” (radziecki,

WCZASOWICZ (Puszczykowo)
* g. 17 i 19.15 „Zbuntowana” (ang., 

14 1.)
WRZOS (Mosina) — godz. 17 i 19.15 

„Natalia” (franc., 161.)
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 1 19

„Kadet Rousselle” (franc., 
ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — godz.

do 21 „Paryż”;
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Dr 
aresztowany” (niem., 18 1.),

12 1.)

Od 9

Corda
Polo-

nia — „Atomowa kaczka” (ang., 12
1.); KALISZ — Syrena: „Nikt 
mnie nie kocha” (węg., 18 1.), Sty­
lowe — „W samo południe” (ame­
rykański, 14 1.), Wolność — „Dom 
pani Tellier” (franc., 18 L); LE-
SZNO Panorama: „Sygnały’
(polski, 18 1.); OSTRÓW — Roma:
„Śniegi Kilimandżaro” (am‘eryk.,
IR 1.), Słońce .Kamienne nie
bo” (polski, 18 L); PILA — Iskra: 
„Los człowieka” (radź., 16 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — aud. dla 
klasy VI; 9.30 — wesołe piosenki; 
9.40 — dla przedszkoli; 10 — kon­
cert orkiestry Rozgł. Wrocł. PR; 
10.30 — muzyka polska; 11.10 — 
„Bohater wielkiej przygody”; 11.30 
— „W żywych rytmach”; 11.57 — 
sygnał czasu; 12.04 — muzyka lu­
dowa narodów radź.; 12.35 — mu­
zyka rozrywk.; 13 — aud. dla klas 
I i $11; 13.20 — muzyka operowa; 
14.05 — aud. dla młodzieży szkol­
nej; 14.30 — studenci PWSM w 
Warszawie przed mikrofonem; 15 
— komunikat o stanie wód; 15.01 
— informacje; 15.05 — gitara i pio 
senka; 15.25 — program dnia; 15.30 
— z życia ZŚRR; 16-05 — audycja 
aktualna; 16.1^— muzyka rozr.; 
16.30 — aud. literacka; 17.15 — kurs
języka rosyjsk.; 17.30 muz. lu-
dowa w opr. wspólcz. kompozyto­
rów polskich; 17.45 — Radio-Rekla 
ma; 18.05 — ..Perły i wieprze" — 
ode. pow. Makuszyńskiego: 18.25 — 
koncert ork. Rózgi. Łódzkiej PR; 
19.05 — Radiowa Encyklop. Akt.; 
19.15 — S. Liapunow: „Żelazowa 
Wola” — poemat symfon.. op. 37; 
19.30 -/ aud. literacka; 20.26 — ma­
gazyn sport.; 20.40 — „Ze wsi i o 
wsi”; 20.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 21 — radiowa piosen­
ka miesiąca; 21.15 — „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”; 21.40 
— muzyka rozrywk.; 22.10 — or­
kiestry i zespoły taneczne czecho­
słowackie i węgierskie: 22.28 — mi
łośnikom muzyki
— hymn;

Wiadomości: 5, 
20 i 23;

PROGRAM

kameralnej; 23.10

6, 7, 8, 14, 16, 18,

II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.15 — kurs jęz. angielskiego; 8.36 
— przegląd prasy; 8.45 — utwory

na orkiestrę smyczkową; 9 — kon 
cert Pozn. 15-tki Radiowej; 9.30 — 
muzyka dla wszystkich; 10.30 — 
„Wieś” — fragm. pow. Bunina; 11 
— śpiewamy pieśni i piosenki; 
11.30 — w żywych rytmach; 11.57 
— sygnał czasu; 12.15 — aud. dla 
wsi; 15.05 — program dnia; 15.10 — 
„Swojskie melodie” — gra zespół 
T. Wesołowskiego; 15.30 — „Lekcja 
łaciny” — fragm. pow. Katajewa; 
16 — utwory rozrywk.; 16.40 — „Za 
Odrą i Nysą”; 17 — komunikaty;
17.05 koncert pozn. chórów;
17.40 — aud. Sportowa; 17.45 — po­
znański koncert .życzeń; 18.25 — fe 
lieton Marcelego Jorsta; 18.35 — 
muzyka i aktualn.; 19.05 — pieśni 
cygańskie; 19.15 — wiersze Grzy­
bowskiej i Szypowskiej; 19.30 — 
koncert symfoniczny z Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie; 20.35 
— ’w literackiej kawiarni; 21 — 
d. ć. koncertu; 21.25 — „Z kraju.i 
ze. świata” oraz wiadom. sporto-
we;
23.11

22.05 „ Teatr Kameleon'
„Ze świata jazzu”; 23.36

melodie na dobranoc; 24 — hymn.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.04, 15, 17.35, 19 i 23.50.

Telewizia

8.30,

POZNAŃSKA:
16.30 — film dla młodzieży 

„Na hrabiowskich ruinach”; 19
pt.

„Nad Wartą i Prosną”; 19.30 — 
dziennik; 20 — „Ńa imię mi Zuse” 
— program pop.-nauk.; 20.20 — Pol 
ska Kronika Filmowa; 20.35 — 
Teatr. Telew. — sztuka R. Malle- 
ta — „Do ostatniego człowieka”.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — godz. od 

16—22 „Wystawa .grafiki Ewy Pru 
skiej”;

KLUB PRASY I KSIĄŻKI — g. Od 
12—20 ,.Wystawa obrazów Moha- 
meda Ewissa (Egipt);

BIBLIOTEKA UAM — g. od 8.30 
do 17.30 „Wystawa książki i fo­
tografiki indyjskiej”;

LOKAL SARP — g. od 11—21 „Ar­
chitektura Służby Zdrowia w 
USA”;

CBWA — „Odwaęh” — godz. od 
10—18 „Salon Jesienny Związku 
Plastyków”.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 „Koncert 

symfoniczny”, dyrygent — Jerzy 
KatleWicz, solista — Jerzy Ser- 
giuśz Adamczewski (baryton).

Dyżury pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (Chirurgia, wewn.), 
.ul. Długa 1/2, tel. 40-04;

APTEKI: Dzierżyńskiego 144. 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76, Rynek Gródecki 
1, 23 Lutego 18, Główna 53. (opr.: 
ww).

Nocne loty
Piloci z Tatrzańskiego Aero 

klubu w Nowym Targu przy 
gotowują się do nocnych lo­
tów nad Tatrami. Wymagać 
one będą od szybowników do 
skonałego opanowania maszyn 
i dużej znajomości terenu.

Jak twierdzą piloci — no­
cne loty nad Tatrami i Pod­
halem to jedna z najwięk­
szych atrakcji w szybownic­
twie. Będzie je można wyko­
nywać przy Księżycu no i o- 
ozywiście odpowiedniej fali 
wznoszącej, która występuje 
zwykle przy halnych wia­
trach. (PAP)

Głos" u swoich wioślarzy...
Ścieżką udeptaną w nadwarciańskim śniegu docieramy 

do okazałej przystani KS „Fosnania”. Przez lekko 
uchylone drzwi prowadzące do piwnicy dobiega plusk wo 
dy. Schodzimy do basenu.' 8 młodych mężczyzn z uporem 
ciągnie wiosła. Trening trwa pół godziny, potem w sztucz 
nej łodzi zasiada następna ósemka.

_Było to kilka miesięcy te­
mu. Posnania z pomocą na­
szej redakcji ogłosiła zaciąg 
wioślarski. Apel dał dobry re 
zultat. Zgłosiło się 90 dziew­
cząt i chłopców. Nie wszyscy 
jednak wytrwali. Ostatecznie 
zostało w szeregach wioślarzy 
40 osób. Według informacji 
kierownika sekcji wioślarskiej 
Posnanii — Tadeusza Czerwin 
skiego—z zaciągu utworzone zo

żo* pracy. Dwa razy w tygod 
niu treningi na basenie, zdję 
cle obok), zaprawa gimna­
styczna (zdjęcie górne), mar- 
szobiegi. Wioślarstwo wyma­
ga dobrej kondycji fizycznej 
i co za tym idzie wytrwałoś­
ci w treningach.

Nowy zaciąg
ID owodzenie zaciągu zachę- 

oiło organizatorów d0 o- 
głoszenia jeszcze jednego — 
uzupełniającego. Przeznaczo­
ny on jest przede wszystkim 
dla dziewcząt i chłopców ro­
czników 1938—1943. Poza

tym jedynym warunkiem jest 
dobra budowa fizycz 
na. Czekamy na zgłoszenia, 
które przyjmuje KS Posnania 
w przystani nad Wartą, (ik)

Lodowiska 
w Kaliszu

Na okres zimy przygotowa­
no w Kaliszu dwa lodowiska: 
przy ul. Łaziennej i Buczka. 
Oba obiekty są oświetlone i 
zradlofonizowane.

Żaden z klubów blisko 80- 
tysięcznego miasta nie ma 
drużyny koszykówki. Czyżby 
nikogo nie interesowała ta 
dziedzina sportu? (ik)

Za mlmotę 
me płacimy
O iłkarze byli najbardziej 
Ł i najostrzej atakowani 

za pseudoamatorstwo i roz­
rzutność pieniędzy. Dobrze 
się więc stało, iż plenarne po 
siedzenie Polskiego Związku 
Piłki Nożnej dużą część ob- 
rad poświęciło sprawom finan 
sowym w sekcjach piłkar­
skich klubów sportowych, po 
dejmując przy tym kitka wa 
znych decyzji.

Ustalono przede wszystkim, 
iż zniesione zostaną wszel­
kie świadczenia (dożywianie, 
pranie itp.) dla zawodników 
zespołów LU-ligowych i klas
niższych, 
przyszłego

Ponadto od roku 
obowiązywać ma

generałny zakaz urządzania 
zgrupowań przez kluby ni-li- 
gowe. Zawodnicy, działacze i 
kluby, którzy przekroczą no­
we przepisy, mają być pocią­
gani do odpowiedzial­
ności, nawet sądowej.

Znacznej części działaczy 
klubów niższych klas zarzą­
dzenia te są jak najbardziej 
na rękę. Ograniczenia obo­
wiązywać będą wszędzie, a 
więc nie może powstać sytu­
acja, iż piłkarz przenosi się 
l klubu do klubu równej kia 
sy dlatego tylko, że w sekcji 
„X” więcej płacą.

Związek piłkarski doszedł 
do najbardziej obecnie słusz­
nego wniosku. Za mierno* 
t ę (a taki jest, niestety, po-
ziem piłkarzy niższych
klasach) nie płacimy nic; 
płacenie premii „grajkom” 
przynosiło bowiem sportowi 
jedynie moralne szkody. Nic 
złego przecież nie stanic się 
w polskim piłkarstwic, jeśli 
jedna -czy druga „primadon- 
na1’ stadionu zrezygnuje z ka 
riery piłkarskiej dlatego, że 
klub za to nie płaci.

T. K.

Olimpijskie ciekawostki
Z wnioskiem o organizację 

zimowych igrzysk olim­
pijskich wystąpili w 1921 roku 
do Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego przedstawi­
ciele Francji, Norwegii, Szwaj 
carii, Szwecji i Kanady. W rok 
później uchwalono organizację 
igrzysk zimowych.

TL 1924 roku Polacy nie
” zdążyli do Chamoniz na 

uroczystość otwarcia Igrzysk. 
Sytuację uratowało dwóch na­
szych dziennikarzy: jeden z 
nich wziął tablicę z napisem 
„Pologne”, drugi zaś biało- 
czerwoną flagę i tak przedefi­
lowali wśród innych reprezen­
tacji.

Hokeiści' Czechosłowacji i 
Szwecji, zaliczający się 

obecnie do światoloejl „wiel­
kiej piątki”, jeszcze jw 13^4 
roku odbierali mocne ibaty od 
hokeistów zamorskich. Czecha 
Słowacy ulegli Kanadyjczykom' 
0:30, Szwecja przegrała spot­
kani^ 0:22.

Ma igrzyskach 1928 r. w St. Mo 
ritz Polacy po raz pierwszy 

wystawili osadę bobslejową, 
w skład której wchodzili: Pla­
ter na sterze oraz Potulicki, 
Sura, Bardziński i Łucki. Po­
lacy na 23 osady zajęli 16 miej 
sce, (x)

Poznaniacy 
na listach
„Sportowca1"

Popularny tygodnik ilustro 
wany „Sportowiec”, zamieś­
cił w świątecznym wydaniu 
klasyfikację polskich piłka­
rzy, obejmującą ubiegły se­
zon. Zawodników (według P° 
zycji, na których grali) po­
dzielono na klasy: międzyna 
rodową, reprezentacyjną, kra 
jową, a ponadto sklasyfiko­
wano kilku najbardziej uta­
lentowanych zawodników d° 
21 lat.

Do klasy międzynarodowe! 
zaliczono jedynie 2 polskich 
piłkarzy: Korynta i E. Pohla- 
Spośród poznaniaków na li­
stach „Sportowca’1 znajdują 
się Scbkowiak (7 miejsce W 
klasie krajowej) i Gogolew­
ski (również siódmy w klasie 
krajowej) oraz pośród uta­
lentowanych bramkarzy ~~ 
Wilczyński na pierwszym
miejscu i Karasiński 
czwartym, (m)

na


